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vVojna prasowa w Wilnie.
Czytelnicy nasi od kilku dni śledzą pil­

nie —  o czem wnosić należy z listów pisa­
nych dc redakcji — walkę prasową dwóch 
pism rządowych: „KurjeTa Wileńskiego1* i 
„•głowa11 o rzekomy komunizm głoszony 
przez grupę wileńską katolickiego „Odrodze­
nia11 akademickiego, a zwłaszcza przez jej 
przywódcę, p. Dembińskiego. Sprawa jest bo 
wiem ważna i dość poważna... Grupa wileń­
skich „odrodzeniowców11 wystąpiła z szere­
giem haseł społeczno-gospodarczych, które 
przez „Słowo11 wileńskie zostały hezapelacyj 
nie zakwalifikowane jako „bolszewizm11, „so 
wkrtyim11, „kolektywizm i „komunizm11.

Co o tem myśleć?
Chcemy na to pytanie odpowiedzieć w 

duchu szczerej lojalności dla „Odrodzenia11, 
- z którem od początku dobre nas łączą sto­

sunki, ale i wr duchu katolickiej prawdy, któ­
rej konsekwencje spoełczne muszą być bez­
warunkowo uszanowane.

W  enuncjacjach wileńskich „odrodze- 
niowców11 razi wielu ostry krytycyzm w sto­
sunku do dzisiejszego ustroju społecznego 
i gospodarczego, zwłaszcza do obecnego 
ustroju własności, który miljonowe rzesze 
skazuje na stan bez własności, na pioleta- 
ryzm.

M e trzeba jednak zbytnio oburzać się na 
nich za ten krytycyzm, który dziś — można 
to imiało powiedzieć — jest cechą całego 
świadomego katolicyzmu. I nie żądajmy od 
nikogo, a zwłaszcza od inteligentnej mło­
dzieży, by się kurczowo trzymała liberalizmu 
gospodarczego, teraz, kiedy ten liberalizm, do 
prowadziwszy życie gospodarcze i społeczne 
do zupełnej anarcbji, staje wobec kryzysu, 
który sam wywołał, bezradny jak ów uczeń 
czarnoksiężnika z ballady niemieckiego po­
ety.

Jednego tylko możemy i mamy prawo 
wymagać od krytyków obecnego ustroju, 
mianowicie tego, by zwalczając ten ustrój 
zechcieli równocześnie wskazać, co i jak na­
leży w nim poprawić. A, jeśli to są krytycy 
katoliccy, jak członkowie „Odrodzenia11, —  
by swój program reform budowali na kato­
lickich podstawach.

Niestety, brak nam dokładnych danych
0 pozytywnym programie reform społecz 
TiTch wysuniętym przez członków wileńfikict- 
go „Odrodzenia11. Ich literacka produkcja 
wykazuje przewagę poezji nad socjologii- 
A  w dziedzinie socjologji przewagę haseł
1 oderwanych pojęć nad konkretnemu Pr0‘  
gramami. Zatem i my musimy obracać się 
w  kole ogólników .

Wypowiedzieli więc wileńscy „odrodze­
n iow ej11 walkę „indywidualizmowi11 w życiu 
społecznem i gospodarczem, a wysunęli po­
stulat „socjalizacji1̂  „uspołecznienia11. Zaa­
takowali obecny ustrój własności, który ich 
zdaniem jest pokrzywdzeniem warstw ludo­
wych. Wypowiedzieli się przeciw państwu 
liberalnemu, a postawili postulat ścisłej kon­
troli życia zbiorowego przez państwo (eta­

tyzm).
O te zasady i hasła rozgorzała wojna, 

która m oże nie byłaby przybrała tak gwał­
townego obrotu, jaki ma dzisiaj, gdyby nie 
pewna nieostrożność „odrodzeniowców11. Szu 
kając mianowicie poparcia dla swych haseł 
i  argumentów do ich obrony, zaczęli wska­
zywać na przykład bolszewizinu rosyjskie- 

jgo . Zapewne nie w tej myśli, by chcieli pań­

stwo bolszewickie stawiać za wzór, ale dla­
tego, że nawet od wrogów można się czegoś 
nauczyć. Tego po drugiej stronie nie zrozu­
miano i spór, początkowo z umiarem prowa­
dzony, wyrodził się w gwałtowną polemikę, 
w  roku której padały nawet wezwania do 
policji, by się „bolszewicką11 grupą młodzie­
ży zainteresowała. Tego wszystkiego można 
było uniknąć, gdyby wileńscy „odrodzeniow 
cy11 nie byli uciekali się do bolszewickiej Ro­
sji po argumenty, ale, gdyby ich byli szukali 
w katolickiej socjologji, a zwłaszcza w; orze­
czeniach społecznych Stolicy Apostolskiej.

Jest nieprzerwany od Leona X III łańcuch 
papieskich orzeczeń w sprawach najbardziej 
zasadniczych naszego ustroju i poszczegól­
nych jego elementów. Niema dziś ani jednej 
ważniejszej sprawy z tej dziedziny, c-o do 
której brakłoby pouczenia Rzymu. Czy, jeśli 
chodzi o pytanie, jaki ustrój własności odpo­
wiada zasadom etyki chrześcijańskiej, —  jas­
kie jest źródło i charakter własności prywat­
nej, — czy jaki jeet początek i cel społeczeń­
stwa, —  jakie jest pochodzenie i jakie są 
granice władzy politycznej itp.

Niestety, w artykułach ogłoszonych przez 
gmpę wileńską „Odrodzenia11 zbyt rzadko 
znajdowaliśmy ślad studjów nad papieskie- 
mi encyklikami i wogóle nad literaturą ka­
tolicko-społeczną. Za wiele zaś było intuicji, 
która często zawodzi, i za wiele ogókuko1- 
tzych odwoływań się do „etyki chrześcijań­
skiej11.

Historja katolickiego ruchu w  19. i w 20. 
wieku dowodzi, że taki sposób tworzenia pro 
gramów nie jest. dla katolików bezpiecznym. 
Przypominamy wypadek z francuskim „Sil- 
lonbm'1 Siarka Samgniera z r. 1910 i aferę 
„katolickich socjalistów11 w Niemczech z 
ostatnich lat, żeby nie sięgać aż do „kółka11 
Ks. Lamennais- Jeśli się chce istworzyć kato­
licki program konkretnej przebudowy ustro­
ju, to pierwszym warunkiem powodzenia 
jest dokładna znajomość — nie wrogich pro­
gramów, ale —  katolickich! zasad życia, spo­
łecznego. A, jeśli się go tworzy dziś, w roku 
1932, to trzeba ,się ponadto strzedz pewnego 
uroku, który na umysły młode rzuca smok 
bolszewizinu.

Tarę słów należy się także drugiej stro­
nie, konserwatywnemu „Słowu11.

Dziennik ten robi szczególne wrażenie 
niesKoordynowania... W  dziedzinie życia po­
litycznego wykazuje olbrzymią pomysłowość 
reformatorską; był czas, że nawet do zama­
chu stanu wzywał. W  tej dziedzinie niema 
dla niego świętości, „panta rei11. Wprost 
przeciwnie zaś w dziedzinie życia społeczno- 
gospodarczego. Tu nie pozwala niczego 
tknąć. Każdy pomysł reformy kwalifikuje 
jako bolszewizm, a śmiałkom grozi „polakiem 
G. P. U.“ . Jest to przedewszystkiem niekon­
sekwencja, a nadto nonsens. Saint Simon 
obmyślał system „fizyki politycznej11, która­
by dała niezmienny ustrój społeczeństwom. 1 
Lecz dziś nikt jego idei nie traktuje poważ-i 
nie. Niema niezmiennych form ustrojowych. 
Tak w polityce, jak w  ekonomji. Są tylko 
normy (prawa) niezmienne.

Dlaczego zatem nie pozwolić lotnym 
i młodym tunysłom badać tych zmiennych 
form ustrojowych, o ile tylko zechcą trzy­
mać się katolickich norm etyki społecznej? 
Dlaczego?. ,W. Z.

M ac Donald chciał żą d a ć  od Niemiec
deklaracji że gwarantują nietykalność Pomorza.

Paryż, 18 czerwca. Prasa francuska po­
święca wiele uwagi ostatnim rokowaniom 
francusko-angielskim, jakie odbyły się w cią­
gu soboty i niedzieli w  Paryżu między mi­
nistrami angielskimi a francuskimi. Ze 
szczupłych informacyj, jakie przedostały się 
do opinji publicznej można wnioskować, że 
rząd angielski skłania się do uznania stano­
wiska franeuskego, aby na konferencji lozań­
skiej przedłużono poprostu moratorjuni bez 
poruszania pretensyj francuskich, 

Sprawozdawca polityki zagranicznej „Echo 
de Paris11, Pcrtinas, pisze, że Francja nie 
będzie obstawała przy reparacjach, jeśli 
Ameryka zgodzi się na rezygnację z długów 
wojennych. Co się tyczy pomocy finansowej 
dla Austrji, rząd francuski skłonny jest 
wziąć w  tej pomocy największy udział. A le  
Herriot i min. skarbu Gennain Martin zdając 
sobie sprawę, że nie mogą dać Austrji pienię­
dzy, a równoczesne pozostać głuchymi w tej 
sprawie wobec innych sojuszników Francji. 
Dlatego też rząd francuski pragnie, aby 
pomoc finansowa dla Austrji mieściła się 
w  ogólnym planie sanacji państw naddunaj- 
skich. Sprawozdawca pisze dalej, że Mac Do­
nald początkowo wypowiedział się za skło­
nieniem Niemiec do złożenia deklaracji, iż 
wobec Polski nie mają wrogich zamiarów. 
Później jednak zarzucił ten projekt, ponie­
waż zmiarkował, że Niemcy odmówiłyby 
leniu żądaniu. Postanowiono zatem podpisać 
w Lozannie oświadczenie wspólne, które by­

łoby odświeżeniem paktu Kelloga, a .pozatem 
podkreślało wierność idei pokojowej i  uro­
czyście potępiało wojnę.

Podobnie pisze „Martin11, że podczas kon­
ferencji Mac Donald kilkakrotnie wyraził za­
miar zażądania od Niemiec podpisania dekla­
racji, w  której miałyby Niemcy wyrazić za­
miary pokojowe wobec Polski i  miały za­
gwarantować nietykalność „korytarza pomor- ' 
sldego11. Za tę cenę mianoby Niemcom przy­
znać pewne ulgi w dziedzinie reparacyjnej.

Organ Herriota „Ere Nourelle11 pisze, że 
Anglicy, zdaje się, zrozumieli, iż  nie może 
być mowy o skreśleniu reparacyj, jak długo 
Ameryka nie uczyni tego samego z długami 
wojennemi. Zrozumieli również Anglicy jak 
wielką szkodę poniosłoby zaufanie między­
narodowe a temsamem sprawa pokoju, gdy­
by nie utrzymano w całej rozciągłości sza­
cunku dla nietykalności traktatów i  układów 
międzynarodowych.

Mac Donald i Herriot w Genewie.
Paryż, 13 czerwca. Premjer angielski Mac 

Donald, minister spraw zagranicznych eir John 
Simos odjechali dziś przed południem do Gene­
wy. Razem z angielskimi mężami stanu wyje­
chał również ,do Genewy premjer francuski rier- 
riot. Odjeżdżających ministrów żegnały na 
dworcu kolejowym tłumy ludności, wznosząc 
entuzjastyczne okrzyki na cze§ć ministrów.

  oo -

Zainteresowanie mocarstw konferenria lozańską.
Warszawa, 13. 6. (Telef. wl.j Rozpoczynają­

ca się w tym tygodniu międzynarodowa konfe 
rencja w Lozannie interesuje głównie wieikie 
mocarstwa. Jeżeli chodzi o Polskę, to niorato- 
rjum Hoovera zwolniło skarb państwa od wpła­
ty zeszłorocznej raty długów. Piaty i odsetki 
od długów wojennych polskich wraz z zobowią­

zaniami od i  zw. pożyć; ck reljefowych wyno­
szą w roku bieżącym około 116 mhjonów zŁ 
Polska uwzględniła swoje zobowiązania wojen­
no w  budżecie, natomiast budżet Niemiec.nie 
zawiera żadnej pozycji na spłatę długów wojen 
nych
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Targi Wschodnie w czerwcu.
Warszawa, 13. 6. (Telef. wł.) W  ostatnich 

dniach bawiła w Warszawie delegacja Targów 
Wschodnich, która ustaliła w porozumieniu z 
czynnitml decydującemi przebieg uroczystego 
otwarcia tegorocznych targów, które odbywać 
się będą od 18 do 30 czerwca,

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE.
Warszawa, 13. 6. (Telef. wł.) W  tych dniach 

zostało podpisane zamówienie sowieckie dla 
Stowarzyszenia Mechaników Polskich w Ame­
ryce, na dostawę dalszej partji obrabiarek. Kre­
dyt jest 18-miesięczny Zamówienie zostało przy 
jęto w złotych polskich jako dających dosta­
teczną gwarancję..

Starcie policji z bandytą.
Warszawa, 13. 6. (Telef. wł.) Pod Mińskiem 

Mazowieckiem stoczono potyczkę z bandytą 
Złotowskim, który skrył się w domu Klimków. 
Złotowski zamordował w dn. 8 czerwca poste 
runkowego policji Sypulę. Gdy otoczono dom. 
w którym skrył sio bandyta, zaczął on strzelać. 
Nad ranem miało się wrzucić do kryjówki ban­
dyty granat łzawiący. Bandyta wybiegł do sieni 
i tam popełnił samobójstwo.

H. Dąbrowski skazany na 5 lat 
c. więzienia.

Warszawa, 13. 6. (Telef. wł.) Hilary Dąbrow­
ski, który skradł kilkadziesiąt tysięcy zl. ma­
gistrackich pieniędzy, przyznał się do winy i zo­
stał skazany na 5 lat ciężkiego więzienia.

M s z a ł y  polsko-łacińskie
na w szystk ie  dni roku poleca

K s i ę g a r n i a  K a t o l i c k a
Krahów, Floriańska 1.

imm

Zagadkowe zwłoki juhasa
zamordowanego ciupagą.

Zakopane. (PAT). W  niedzielę l  i bm. około 
godz. 23-ej zaalarmowano komisarjat policji 
państwowej, że na werandzie restauracji w Ku­
źnicach leżą zwłoki jakiegoś górala. Przeprawa 
dzone natychmiast dochodzenia ustaliły, ta by­
ły to zwłoki juhasa z Hali Olczyckiej, Jakóba 
Gierki z Białego Dunajca, lat około 24. Gierka 
otrzymał śmiertelny cios ciupagą w prawą skroił 
od jakiegoś nieznanego narazie górala na dro­
dze wiodącej do Kuźnic, którego uciekającego 
po dokonaniu zbrodniczego czynu dojrzeli t  da 
leka nadchodzący przechodnie. Gierkę przenie­
siono natychmiast na werandę restauracji. — 
Wszelkie jednak próby przywrócenia go do ży­
cia okazały się daremne.

ZJAZD ZW IĄZKU DROBNYCH ROLNIKÓW.
Warszawa, 13. 6. (Telef. wł.). ,W niedzielę 

toczyły się obrady zjazdu delegatów Zw, Zawo­
dowego Drobnych Rolników przy udziale 300 
delegatów kół i oddziałów powiatowych Związ­
ku. W  zjeżdzie brali udział posłowie i senatoro­
wie ze Stronnictwa Ludowego, oraz przedstawi 
ciele młodzieży wiejskiej.

LIGA SAMOBÓJCÓW po spożyciu 1 kg. „ A N T O N E T E K „
z fabryki pierników A N T O N I R 0 T H E  Kraków Sławkowska Nr. 20
= -  uchwaliła się rozwiązać stwierdzając źe warto żyć.
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0 ciem pi§zq inni?..
Idee Boya-Żeleńskiego w teatrze.
„Dziennik Poznański" pisze:

„Carcant consules! Destrukcyjna agita­
cja Boya-Żeleńskiego szerzy się w zastrasza 
jący sposób, Podczas gdy obrońcy moralno­
ści atakują z encrgją godną lepszej sprawy 
jego Bibljotekę świetnych przekładów fran­
cuskich, ten okropny człowiek śmieje się w 
kułak. Propaganda jego bowiem osiągnęła 
nielada sukces. Bo oto w trzech teatrach 
warszawskich: Małym, Nowym i w Ateneum 
zagadnienie świadomego macierzyństwa sta­
nowi oś centralną repertuaru".

Są to sztuki: Kuncewiczowej „Miłość Fa- 
fiienska", —  Istyana „Mam lat 26" i Jowrei- 
nowa. „Miłość pod mikroskopem".

„Radykalizm katolicki".

Na ataki p. Mackiewicza ze „Słowa" od­
powiada ,;Kurjer Wileński" oświadczeniem 
swego naczelnego redaktora, p. Okulicza, 
który stwierdza, że sprawa metod prasowych 
p. Mackiewicza „znajduje się w  rękach odpa 
wiedzialnych władz B. B .", — i oświadcze­
niem „Odrodzenia" w'ileńśkiego, którego 
członkiem jest p. Dembiński. Przytaczamy 
z niego ważniejsze ustępy.

„Próby —  czytamy tam —  nowego pro­
gramu społecznego, stanowiące przedmiot 
dyskusji były najpierw wypracowywane w 
„Odrodzeniu", były treścią kilkuletnich prac 
jednej z sekcyj. Są one wyrazem dążenia do 
przebudowy ustroju w duchu jak najgłębiej 
pojętej doktryny chrześcijańskiej.

Dlatego też zrozumiałem jest, żo zasadni­
czą linję i szczerość motywacji katolickiej 
w  wystąpieniach 6wych członków S. K. M. 
A . „Odrodzenie" bierze na siebie odpowie­
dzialność. Ostatnie ataki godzą w  „Odrodze­
nie", jako całość. Zarzucono nam utylitarny 
stosunek do religji, wykorzystywanie idei ka 
tolickiej do celów ubocznych. Dowodzi to 
nieznajomości współczesnej myśli katolic­
kiej, gdyż dla człowieka znającego ją, ra­
dykalizm katolicki nie jest niedorzecznścią, 
ani rewelacją. Nie będziemy się legitymować 
z naszych przekonań katolickich.

Domagamy się odwołania ze strony ,,Sło 
wa“  zarzutu nieszczerości przekonań katoli­
ckich oraz boiszewizmu".

W  tern wszystkiem trudno nam zrozu­
mieć, dlaczego katolickie „Odrodzenie" w i­
leńskie obraio sobie woluomyślny „Kurjer 
Wileński" na swój organ. Bylyżby sympatjc 
polityczne tej młodzieży silniejsze, niż kato­
lickie?

.Nr 159

W  Polsce jest 69 proc. Polaków
WZROST ŻYWIOŁU POLSKIEGO W  MALOP OLSCE, COFNIĘCIE SIĘ NA WSCHODZIE.

II. Nie obliczono jeszcze, w jakim stopniu 
na stosunki narodowościowe wpłynęły wędrów­
ki ludności. Bilans icli był naogół dla Polski 
korzystny. Gdyby nie powrót olbrzymich mas wy 
chodźców z Rosji do naszych województw 
wschodnich, to Polska nie osiągnęłaby może 
w dniu 9 grudnia 1932 r. cyfry 32.133.000 lu­
dności. Wprawdzie równocześnie odpływała z 
województw zachodnich ludność niemiecka, 
ale główne natężenie tej emigracji przypada 
na okres przed 1-ym spisem ludności, t. zn. 
przed 30 wrześuia 1921 r.

W  Małopolscp Wschodniej nie było po pier­
wszym spisie wielkich wędrówek ludności. To 
też wyniki spisu pod względem narodowościo­
wym niewiele różnią się od wyników z r. 1921,

Woj. lwowskie liczy 57.9 proc. ludności z 
językiem ojczystym polskim, rrocent Polaków 
podniósł się więc nieznacznie. .Miasto Lwów 
(powiększone w r. 1930 o szereg gmin pod­
miejskich) liczy 63.7 proc. Polaków, powiat 
Lwów 56.9 proc. Najsłabszym jest żywioł pol­
ski w pow. Rawa Ruska (22.5 proc.).

Na uwagę zasługują przesunięcia w 6 po­
wiatach środkowej Małopolski, tworzących po- j '  
graniczę narodowościowe: pow. Brzozów 
82.4 pre. Polaków (w r. 1921 —  SI proc.\ Ja 
r os ław —  82-3 (66.0), Lubaczów — 49.8 (50.0) 
proc., Mościska —  56.0 (50.06), Przemyśl

o3.2 (4S.9 proc.), Sanok —  59.8 proc. (53.6). p0z. 150, ogłoszona została ustawa z duia 11-go 
W  woj. tamopolskiem wzrost żywiołu poi- marca 1932 r. o zgromadzeniach, 

skiego jest jeszcze wyraźniejszy niż w lwów- Nowa ustawa wprowadza przedewszystkiem
z ję- (art. 1) podział na „zgromadzenia" t. zw. pu 

zykiem ojczystym polskim, a więc o 4 proc. biiczae aia wszystkich dostępne (art. 11), oraz 
więcej niż w r. 1921. Najbardziej polskim jest .)Z e b r a „ j a v  t. 'j. zgromadzenia niepubliczne 
tu graniczny powiat Skałat (G6.6 proc. luduości czlonków logałnie istniejących zrze-zeń lub 
polskiej). Drugie miejsce zajmuje pow. Tarnopol 0S(3kl znanych osobiście zwołującym lub prze-
f fi fi -1 nrnu T11 rl n n ć n? _

jest w powiatach Tłumacz (38.2 proc.), Horo- 
denka (30.2) i Kołomyja (29.3 proc.).

Naogół na terenie Małopolski Wschodniej 
stosunki narodowościowe według spisu przed­
stawiają sic zadowalająco. Jednakże dopiero 
statystyka rzymsko-katolików umożliwi wyro­
bienie sobie ostatecznego sądu. A i wtedy ja­
szcze nic będziemy wiedzieć, czy siła żywiołu 
polskiego, większa w wielu powiatach niż w 
r. 1921, nie jest mniejsza niż np. w r. 1926? 
Czy przypadkiem wbrew statystyce żywioł 
polski nic cofa sic?

Woj. wołyńskie liczy 16.5 proc. ludności z 
językiem ojczystym polskim. Najsilniejsza jest 
ona w pow. Włodzimierz (26.9 proc.), najsłab­
sza w pow. Krzemieniec ("10.5 proc.).-Polacy są 
na obszarze tego województwa rozrzuceni dość 
równomiernie.

Woj. poleskie liczy tylko 14.5 proc. ludności 
polskiej. Znaczny spadek odsetka Polaków tłu­
maczy się masowym powrotem ludności biało­
ruskiej z Rosji w latach’ 1921— 24. który za­
znaczył sic również w innych województwach.

Skutkiem tej repatjacji liozba bezwzględna Po­
laków nie spadła, ale procent obniżył się. Naj­
mniejszy jest. w pow. Kamień Kaszyrski (7 
proc.), najwyższy —  .w pow. Brześć nad .Bu­
giem (23.4 proc.).

Woj. nowogródzkie ma 52.6 proc. ludności 
polskiej. Najmniej jest jej w centrum woje­
wództwa. w powiecie. Nowogródek (23.4 proc.), 
natomiast powiaty graniczne Wołożyn i Stołpce 
mają bezwzględną większość polską.

Woj. wileńskie ma 59.9 proc. ludności poi* 
skicj W  dwóch granicznych powiatach (Dzisna 
i Mołodeczno) Polacy stanowią 39 proc. ludno­
ści, we wszystkich innych przeszło 45 proc,., a 
więc są . najsilniejszą grupą językową, gdyż 
reszta przypada na ludność żydowska, litewską, 
bialoruską.i rosyjską. Miasto Wilno ma 66 pro­
cent ludności polskiej.

Jest .bardzo możlfwcm, że gdyby w kartach 
spisowych .była .rubryka „narodowość" a. nie 
..język ojczysty” , to procent ludności polskiej 
w województwach wschodnich byłby trochę 
wyższy, Niejeden z tych, co posługują się y  
donui językiem niepolskim alć lgną do kultury 
polsjjięj. określiłby się jako Polak. A le zntó-_tę 
drugiej strony Śląsk nie okazałby się nnjfial" 
dziej polskiem województwem. S. S.

Nowa ustawa o zgromadzeniach.
W n-rzc 48-ym Dz. Ust z 7— go. czerwca ] golem niebem, natomiast stosują się do nich

(66.4 proe. ludności polskiej), trzecie —  Trem­
bowla (60.9 proc. ludności polskiej), czwarte

Przemyślany (5S.3 proc.) Pow. Zbaraż I zobrania z 
dokładnie 50 proc. ludności z językiem ojczy­
stym wolskim, a wszystkie inno powiaty już 
poniżej 50 proc. Ale jeszcze w S powiatach Po­
lacy stanowią powyżej 40 proc. ogółu, a w ża­
dnym nic spadają poniżej 35 proc. A  ponie­
waż na tym ohszarzo mieszka conajmnioj kil­
ka procent ludności żydowskiej, wiec w woj. 
tamopolskiem są Polacy silniejsi niż Ukraińcy.

Woj. stanisławowskie liczy 22.5 proc. ludno 
ści polskiej. Tu, u stóp Karpat Rusiui stanowią 
bezwzględną, przygniatającą większość. Tu le­
ży najmniej polski ze wszystkich powiatów na

wodnicząecmu (art. 18). Znaczy to, że ustawą 
tą. zniesione zostały dotychczas bardzo częste 

zaproszeniami, umożliwiające nicdo 
puszczenie osób, któro przybywają na zgroma­
dzenie. aby je udaremnić. Dotychczas bojówki 
rozbijające zebranie musiały się przemycać, co 
było trudno, albo rażące.

Na zgromadzenie publiczne pod golem nie­
bem. do których należą także manifestacje i po­
chody oraz... przejazdy manifcstącyjno na wo­
zach i samochodach (art. 2), potrzebne jest ze­
zwolenie władzy administracyjnej na podsta­
wie podania, złożonego na trzy dni naprzód 
(art. 7). O zgromadzeniu w lokalu należy za­
wiadomić władzę administracyjną (powiatową

Komunistyczne sympatje.

Niezgoda zapanowała tafcie w  organiza­
cji sanacyjnego „Ztv. Młodzieży Demokra­
tycznej", czyli t'. zw. bartlowców. Nastąpiła 
secesja pod wodzą p. Kowalskiego, redakto- 
Ta organu tej młodzieży. W odezwie wydanej 
przez nią- przeciw zarządowi czytamy:

„Według nas, dobro organizacji ideowej,
’ to nie fetysz, ani subwencjo (150 zł. mie­
sięcznie, a od czasu do czasu grubo wię­
cej —  wobec nas zabraknie wam chyba od­
wagi do popisywania się waszą „niezależno­
ścią"), ani karjery wodzów".

„Niech żyje solidarność proletariatu aka­
demickiego i inteligencji pracującej z proie- 

„  tarjatem fabrycznym i chłopstwem!"

Równocześnie prasa lwowska alarmuje 
npinję akcją aktorów teatru lwowskiego, 
zwłaszcza reżysera L. Schillera, w sprawie 
obrony Rosji -sowieckiej przed „napadom" 
państw kapitalistycznych. Ukazała się miano 
wicie ulotka tej treści i odbyły się zebrania 
aktorów w  prywatnych domach.

„W  związku z ulotką p. Schillera —  pi- 
■ ezc „A . B. C.“  —  pan dyrektor i poseł Ho­
rzyca wysłał do pism komunikat, w którym 
potwierdza, źo p. Schiller tę odezwę podpi­
sał, że podpisali ją artyści teatru lwowskie­
go, natomiast prostuje, żc -w teatrze nie 
istnieje żadna jaczejka komiunistyczna. Dy­
rekcja teatru zapowiada zwolnienie reżysera 
Schillera".

Przeciw autonomji Śląska.

Organ N. P. R. ..Kurjer Śląski" pisze, że 
sanacyjni politycy ze Śląska: Kapuściński. 
Witczak, Dąbrowski, Pawelec i in. wnieśli 
do rządu warszawskiego memorjał z żąda 
niean zniesienia autonomji śląskiej.

„W  tych to kolach —  pisze „Kurjer ślą­
ski" —  podsuwa się dzień 19 czerwca br. —  
datę uroczystego jubileuszu 10-cio letniej 
rocznicy połączenia Gómego Śląska z Pol­
ską —  jako termin najdogodniejszy dla do­
konania tego aktu. Autorzy tego haniebne­
go pomysłu spekulują sprytnie, że w  rado­
snym rozgwarze zapału patriotycznego tego 
uroczystego dnia łatwiej uda się przeszmu- 
glować jakąś rezolucję w tej oprawie, którą 
potem wyzyska się nazewnątrz i tam, gdzie 
zachodzić będzie tego potrzeba, jako „sta­
nowcze żądanie ludu górnośląskiego".

Konferencja katolickich socjologów.

terenie Rzplitej powiat Bohorodczany, w któ- )ub najbliższy posterunek policji), tak, aby o 
0 pioe. ludności podało ję z jk poi- trzymała zawiadomienie, przynajmniej na dwa 

iak0 ° jczy stjr. Żywioł polski najsilniejszy (j11[ przeci zgromadzeniem (art. 6.), podając imię,
nazwisko i adres zwołującego, miejsce i czas. 
cel i program, wskazanie języka, jeżeli to nie 
jest j. polski (art. 8). Ale władza może zaka­
zać odbyc-ia zgromadzenia., jeżeli sprzeciwia się 

Ivs. dr. Stępa, docent filozo fii na Uniw. coś tej ustawie lub ustawom karnym, albo jc- 
Ja.n-a Kazimierza, w „.Gazecie Kościelnej" żeli zagrażałoby bezpieczeństwu, spokojowi lub 
zabiera głos w sprawie projektowanej kou- porządkowi, podając zakaz z uzasadnieniem do 
feroncji katolickich socjologów. Uważa ją  wiadomości zwołującego najpóźniej w przęd­
za konieczność z teg-o m. in. powo-du, ż.c ka- dzień zgromadzenia (art. 9). Tu tkwi możność 
tolieki program w  sprawie nowego ustroju samowoli najdalej posuniętej, bo wedle dotych- 
nic wyszedł poza ogólniki. czasowych przepisów zakaz musiał być oparty

„Komunizm — pisze —  nio poprzestał na dokładnem wskazaniu powodów, a tu powin­
na samej ideologji. ale zgóry nakreślił szczo- dziano ogólnikowo o uzasadnieniu, czyli można 
golowy plan ustroju społecznego, czemu w podać byle jaki doraźnie znaleziony powód, 
dużej mierze zawdzięcza swoje powodzenie. Oprócz tego zakaz w przeddzień zgromadzenia 
Gdyby nam teraz społeczeństwo poruczyło oczywiście poza wiclkicmi miastami, gdzie «n 
misję zorganizowania ustroju społecznego dzienniki, nie dojdzie do wiadomości przyby 
wedle wskazań encyklik papieskich, znaleźli- mających na zebranie, co może być powodem 
byśmy się w niemałym kłopocie. zatargów i niepokoju.

Przeto myśl konferencji socjologów ka- Przewodniczący zgrom,Trlznia (art. 13) jest
tolickich jest zdrowa i bardzo na czasie, ale odpowiedzialny za porządek, ma p raw o  usunąć 
wobec trudności zagadnień nio może być ze zgromadzenia uniemożliwiających obrady, 
przeprowadzona w przeciągu miesiąca. Na- ale gdy ci nie usłuchają, powinien zgromadzę, 
leży wpierw- przygotować sumiennie mato- nie rozwiązać, 
rjały, uzgodnić poglądy, a na to potrzeba Oprócz tego jest na zgromadzeniu przedsta-
przynajmniej kilku miesięcy. Wyniki tej wiciel władzy (art. 15 i 16), który również może 
konferencji nio powinny być skazane na rozwiązać zgromadzenie, powołując się na za- 
zamknięcie w ciasnych ramach drukowane- grażanic spokojowi czy porządkowi, 
go pamiętnika, ale muszą przesączyć sin w Tak zwane zebrania członków zrzeszeń (m. 
szerokie masy społeczeństwa katolickiego, in. stronnictw) lub osób znanych zwołującym i 
które raz wreszcie zhliska, ujrzy obraz no- przewodniczeniu (art. 18), eo obejmuje nawet, 
wego ustroju. Akcja katolicka powinna na- zebrania, jakiekolwiek w  mieszkaniach prywat- 
stopnie przejąć role propagatora społecznej nycli, odbywają się bez zgłoszeń u władzy (a.rf. 
ideologji katolickiej. Jeśli komunizm z 1-t- 19) i nie mogą być na nic delegowani przod­
kiem poświęceniem, encrgją. i takim nakla- stawi ciele władzy (art. 20), ale... w razie po- 
dern pracy pracuje nad urzeczywistnieniem wzięcia wiadomości (!), że zebranie przekracza 
swych ideałów, dlaczego my katolicy mamy ramy fart. 18), mogą przedstawiciele władzy 
pozostać w- tyle za nim? Komunizm stał wkroczyć zawsze i na takie zebrania, celem... 
sie dziś dla wielu nową rcligją, choć bez sprawdzenia, a w razie stwierdzenia przekro- 
Boga. i w tein właśnie sekret jego rozwoju, czernią rozwiązać (art. 20 ust. 2), ba nawet nlo- 
Nie łudźmy się tern, ż j komunizm już się tylko dlatego, ale także jeśli uważają, że... cel 
przeżył i padnie, gdy mu się powinie noga lub przebieg (!) zebrania jest sprzeczny % usta­
na piatiletka-ch. Jest on dla, nas czernś w-ię- wą karną albo zagraża bezpieczeństwu, spoko- j 
cej. niż zwykłą doktryną partyjną. Wielu z jowi lub porządkowi publicznemu (art. 20 
klasy pracującej widzi w nim jutrzenko no- ust. 8).
wego lepszego jutra. Lenin urasta w ich Również zjazdy (arl. 21— 23), zależnie od
oczach na mesjasza, który odrodzi -/marsza- tego czy są. zjazdami tylko członków zrzeszeń 
ły świat. Ta napół religijna wiara w lepszą i danych lub osób znanych osobiście, albo czy 
sprawiedliwszą przyszłość podtrzymuje masy są szersze, uważano są za zebrania łub zgroma- 
robotnicze przy sztandarze Lenina, a wśród dzenia.
młodego pokolenia zyskuje coraz więcej en- Zgromadzenia przedwyborcze (art. 24) w  lo-
tuzjastów. Na to nio wolno nam zamykać kałach nie wymagają zgłoszenia osobnego, któ- 
oczu’V rc jest jednak wymagane dla zgromadzeń pod

wszelkie inne przepisy o rozwiązaniu, co daje 
znowu możność samowoli.

Ustanowiono są także kary (art. 25) za prze­
kroczenie przepisów ustawy (m. in. jednak do­
tyczy to zaburzających spokój, którzy nie o- 
puszezą zebrania, gdy ich do tego wezwie prze­
wodniczący) grzywny do 1.900 zł. lub aresztu do 
6 tygodni.

Rażącą, cechą ustawy jest to. że kary na­
kłada władza administracyjna (art. 15 ust 2), 
t. j. poprostu starostwo, oczywiście wraz z po­
licją, czyli ci, z którymi właśnie obywatele mo­
gą mieć zatarg o swe prawa.

Równocześnio ukazało się w Dz. Ust. nr. 
48 poz. 451 rozporządzenie nńn. spr. wojsk., 
wedle którego wojskowi nie mogą uczestniczyć 
w zebraniach wedle nowej ustawy odbywanych. 

 o--------

Jak sie wykonuje ustawą ?
Do jakiego stopnia nowa ustawa może utru­

dnić. zwoływanie z-Lnui władcza dwa wy­
padki w 'Wadowicach. Oto w- dum 12 bm. ze­
branie Młodych O. W. P. nic mogło się odbyć, 
gdyż orgauizator zebrania nie udowodnił, żo 
ma osobiście wszystkich zaproszonych. Poznał 
■wprawdzie każdego i wymienił nazwisko, nie 
nio umiał wymienić imienia.

Tegoż dnia odbywało sio inne zebranie 
podmiejskiej wsi. Wszystko byłoby dobrze, ale 
z powodu gorąca otwarto okno. W  tej chwdll 
izba chłopska przestała być zamkniętym loka­

lem...

Gzy Niemcy będą monarchią?
Mianowanie rządu von Papeua ożywiło 

monarchistów niemieckich, a także zagranicą 
wywołało wrażenie, żc powrót Hohenzoller­
nów na tron jest kwest ją niedalekiej przy­
szłości. Niewiadomo jednak dotąd, kto będzie 
kandydatem do korony cesarskiej.

Z natury rzeczy musi się brać pod uwagę 
przedowszystkiem b. cesarza Wilhelma. Z je­
go listu do marynarzy okrętów' „Goeben" 
i „Breslau", ogłoszonego niedawno, paryski 
„M a t i n“ , wyciągnął wniosek, że drwal 
z Doorn żąda przywrócenia mu praw' cesa­
rza i że będzie dążył do odzyskania korony 
dla siebie a nio dla swego syna.

A le w ostałnięh dniach angielski „Sunday 
Chronicie" uzyskał wywiad z b. cesarzem 
i ton oświadczył, żo bezwarunkowo nie liczy 
na swój powrót na iron. Zapytany o to, czy 
h. kronprinz ma widoki zostania prezyden­
tem Rzeszy, Wilhelm odpowiedział: „Oce­
niam polityczną, popularność mego syna, lecz 
nie sądzę, aby rozwinął on większą aktyw­
ność w  polityce, aniżeli to czynił w  ostatnich 
czasach".

Niewiadomo więc właściwie, co Wilhelm 
kronprinzu i jego szansach myśli.
Oprócz kronpriirza są jeszcze inni Hohen­

zollernowie: książę Eilel Fryderyk, zagorzały 
hitlerow-iec August Wilhelm i Oskar.

Co do sposobów przywrócenia monarchji, 
to „Kurjer Warszawski" przytacza kilka in­
teresujących opinij angielskich. Otóż „Daily 
Telegraph" sądzi, żo rząd von Papeua zamie­
rza przyciągnąć do siebie monarcliistyezne 
elementy ze wszystkich stronnictw prawicy 
i centrum. W  ten sposób chciałby rząd rozbić 
hitlerowców. Ze względów zarówno zewnętrz­
nych jak wewnętrznych natychmiastowe przy­
wrócenie cesarstwa uważa rząd von Papena
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L is t  z  L o n d y n u .
Nowy przemyst „towarzyski1’. Jak się dostać się do „gentry”  londyńskiej. -Marzenia pro- 
wincjałek angielskich. —  Zyski j rozczarowania protektorek. —  Nowobogaccy i wielki świat.

(Korespondencja własna).

za niewskazane Obawia się on też trudności 
ze strony Bawarji, której monarchisiyczne ży­
wioły pragnęłyby mieć osobnego regenta.

Szereg pism francuskich przewiduje, że 
pizywrócenie monarchji nie spotkałoby się 
z zaonym stanowczym protestem ze strony 
mocarstw koalicyjnych. Głowno trudności 
mielihy monarchiści wewnątrz Lraju, z po­
wodu niezgody w obozie nacjonalistycznym.

Berlińska „Weltbiihnc" tak oceniała ostat­
nie wypadki:

„.Mówią, że p. Hinoenburg, udzielając dy­
misji dr. Brueningowi, płakał Były kancierz 
udał się potem do domu i położył się do 
łóżka z katarem politycznym

Nawet gdyby te łzy i ten katar były wy­
myślone, to żaden Szekspir nie mógł opiewać 
wspanialej końca republiki demokratycznej. 
Dzielni ludzie z Reicłisbanneru i z Żelazne­
go Frontu (organizacje bojowe republikań­
skie) wyobrażali sobie, że jeśli republika ma 
upaść, to tylko na barykadach. I oto republi­
kanie czekają dziś pokornie na pozwolenie 
dokonania ponownych wy borów . Republika 
demokratyczna wcale nie została zwyciężona 
Ona poprostu została skasowana. Nientasz 
żadnych barykad. Są tylko łzy i katar"

W  twierdzeniu, że republika już została 
..skasowana", jest oczywiście wiecej niż prze­
sada. A le  faktem jest, że republika niemiec­
ka nie jest oparta na niewzruszalnych pod­
stawach.

Tl a  zi&nniacSk (R zeczp iite i
Przemytnictwa kwiśnie.

Skutkiem coraz cięższych warunków i wzra 
ftaiącym braku uczciwej pracy i zarobkowy 
„fach*’ przemrfmczy znajduję coraz więcej 
zwolenników, tępionych wytrwale przez straż 
graniczną i korpus ochroDy pogranicza Na ślą- 
skiąj granicy tamtejsza straż .graniczna przy­
trzymała, wr ciągu maja b. r. 546 osób, które 
w drodze nielegalnej usiłowały przemy cić przez 
granicę różne towary wartości 142.000 złotych. 
Pozatem skonfiskowano towaru przemycanego 
na sumę 56.000 złotych. W  miesiącu tym naj­
więcej przemycono owoców południowych, sa­
charyny. wyrobów tytoniowych i konfekcji 
damskiej. Bardzo silnie szerzy się również prze­
myt na granicach północno-wschodnich. Za mer 
giczne tępienie tego przemytu oraz tajnego 
gorzelnietwa w pogranicznych mieiscowościach 
nad granicą, pclsko-lhewską i polsko-łotewską., j 
władze -karbowe przyznały funkcjonariuszom 
korpusu ochrony pogranicza kwotę 12.500 zł. 
tytułem nagrody za maj.

„Teatro dei Piccoli“ zaangażowany 
na trzv lata do Ameryki,

W Polsce bawił dwukrotnie głuśny wioski 
teatr mai onetek „Teatro dei Piccoli", cie­
szący się olbrzymieiu powocLeniem wszędzie, 
dokądkolwiek zawitał.

JaK obecnie donoszą, teatr ten zaangażo­
wała jedna z wielkich amerykańskich agen­
tur teatralnych u a trzy łata do Stanów Zje 
dnoczonycb. „Teatro dci Piccoii" powróci 
■zatem do Europy dopiero w 1936 r.

NOWY MOST KOLEJOWY, Na Niemnie, 
obok stacji Mosty, poświęcono w uh- niedzielę 
i otwarto ucwy żelazny most kolejowy, zuisz- 
czny podczas wojny światowej i bolszewickiej. 
Most ten leży na szlaku Wilno-Warszawa.

SILNY N A PŁYW  MŁODZIEŻY DO SZKÓL 
V  OJSKOWYCH. W  roku bieżącym, wpłynęła 
do szkół wojskowych uienotowana dotychczas 
ilość podań o przyjęcie. Do szkoły podchorą­
żych piechoty złożono już zgórą 2000 podań, 
podobnie licznie zgłaszają się kandydaci do in­
nych specjalnych szkół oficerskich. W  związku 
z tym napływem mają. być obostrzone warunki 
przyjęcia kandydatów szczególnie pod wzglę­
dem ich stanu zdrowia. W  szkole podchorążych 
w Ostruwiu Mazowieckiem będzie w tym roku 
wolnych ponad 500 miejsc.

STR/UK ZECERÓW LWOWSKICH LKOŃ­
CZONY. Kilkudniowy strajk zecerów lwow­
skich zakończył gję w nb. sobotę podpisaniem 
umowy zbiorowej mocą której dotychczasowe 
płace zecerów ulegty obniżce.

APTE KA  HURTOWNIĄ NARKOTYKÓW. 
W  Warszawie aresztowała policja znanego apte 
karza M;pba rtisa, bohatera jednego z najwięk 
szych, ujawnionych dotychczas afer na tle sprze 
dąży narkotyków. Sprzedawał on narkotyki nie 
tylko w postaci czystej, ale korzystając ze swi- 
go laboratorium aptecznego dla zmylenia czuj­
ności władz preparował narkotyki pod postacią 
niewinnych środków leczniczych. Prokuratura 
prowadzi w tej sprawi ł dochodzenia a ponadto 
zostanie mu odebrana koncesja aptekarska.

LICHWIARZ OSADZONY w  a r e s z c ie .
Na polecenie prokuratury warszawskiej osadzo­
no w areszcie niej. Borucha Zelmana miesz­
kańca Sochaczewa, który na szeroką skalę n- 
prawial lichwę. Pożycza! on pieniądze tak u- 
rzędnikom ak i ziemianom i chłonom pobiera­
jąc w niektórych wypalkach po kilkaset pro- 
cen* rocznie. W  dzisisiszych stosunkach na wsi, 
w okresie kryzysu i przednówka takich Zelnn- 
nów możnaby w itfżnych miejscowościach kraju 
naliczyć tuzmairL

Londj n, iv czerwcu, 1932.
„Dama z towarzystwa przyjmio u siebie 

młodą panią, lub pannę, którym da możność 
spędzenia season (.sezonu) w Loud.\ nie. Referen­
cje i odpowiednie wynagrodzenie niezbędne11.

Tak brzmią pojawiające się licznie w ga 
zetach londyńskich drobno ogłoszenia w rubry­
ce „osobiste’1. Ogłoszenia te pstrzą lamy pism 
w kwietniu łub marcu, t. j. przed rozpoczęciem 
drogiego każdemu londyńczykowi „season” ,* 
wielkiego sezonu w iosennego, okresu wyści­
gów, garden party, zabaw, w których bierze 
udział i nadaje mu fon t. zw, gentry, wyższe 
sfery towarzyskie Londynu.

Ogłoszenia rr . poczynają się uRkierty od 
słów: „Księżna A...11, ,;Lady C...11, „Hrabina 
T.. ”  etc.

Odpowi, dzi nadchodzą od młodych panien 
ze Szkocji, z południowych prowincyj lub od 
Amerykanek, których marzeniem jest dostanie 
się do sfer gentry lub pozyskanie, za męża uty­
tułowanego przedstawiciela jSbciitty londyń­
skiej.

Kandydatki spodziewają się wiele po swo­
jej protektorce, ona zaś znów wylicza z ołów­
kiem w ręku, ile i co mogłaby ofiarować swemu 
gościowi, aby wydać jakna.jurniej a zarobić jak- 
najwięcej. Pani domu, która gości u siebie 
młodą Angielkę czy Amerykankę, ma liczne 
kłopoty i trudności do przezwyciężenia. Chcąc 
spełnić choć w części życzenia i nadzieje swego 
gościa, wprowadzić go w towarzystwo i zape­
wnić mu rozrywkę, oraz zapoznać z wybitniej- 
szemi figurami śwfata wyższych dziesięciu ty­
sięcy, panj domu musi posiadać, rozlegle sto­
sunki towarzyskie i starać się o wyzyskanie 
wszystkich swych znajomych, którzy dość ezę. 
sto przeklńiają natrętną damę. wprowadzającą 
do ich salonu mało interesujące, nieobyte z? 
stolicą prowinejałki.

Na większe przyjęcie lub bal otrzymuje się 
dość łatwo zaproszenie, trudniyi iednakże wpro­
wadzić nieznajomego, obcego do towarzystwa

NAPADY NA POCIĄGI WĘGLOWE. Między
Min. Komunik, a Min. Spr. Wown. toczą się nara­
dy w sprawie zabezpieczenia pociagow węglo- 
wycn przed napadami zorganizowanych band, 
okradających coraz częściej pociągi węglowe. 
Wczoraj znowu zaszedł taki wypad< k napadu 
na pociąg węglowy 3286 między Grodziskiem 
a Ząbkowicami. Kierownik pociągu Fabjański 
oddal w kierunku napastników szereg strza­
łów. Jeden z rabusiów Władysław Orpych, mie. 
szkaniec wsi Psary został zastrzelony.

X całego świata.
Zabiegi o beatyfikację świętobliwej 

Indjanki.
W  Ameryce rozpoczęto szeroka akcję za 

przeprowadzeniom procesu beatyfikacyjnego 
świątobliwej służebnicy Bożej Katarzyny Te- 
saikwitna, Indianki z plemienia Mohawków. 
Na czele tej akcji stanął wicepostulator spra 
wy O. J. Wynne T. J Zebrał on już olbrzy­
mie materjały, m. in. stare roczniki misji 
w  Saulo % X V II wieku i szereg nowszych 
dokumentów, stwierdzających cuda i łaski 
otrzymane za pośrednictwem świątobliwej 
Indjanki. Cały materiał dowodowy złożony 
został w sądzie kurji biskupiej w Albany, 
skad niebawem ma być przesłany do Rzymu.

(KAW)
 o-----

SAMOBÓJSTWO LOTNICZKI FRANCU­
SKIEJ. Znana letniczka francuska Lena 
Bernstein popełniła onegdaj na lotnisku 
w Biskrze samobójstwo przez zażycie tru­
cizny. Przybyła ona do Biskry, by pobić 
rekord lotu w liuji prostej, zdobyty w roku 
1930 przez Marję Bastie. Przyczyna samobój­
stwa nieznana

barejziej zamkniętego gdzie przebywaj;-' oso­
bistości znam z majątku, tytułu, stanowiska 
lub renomy literackiej czy artystycznej.

Jakie korzyści da jo tęgo rodzaju przemysł, 
jeśli tak go rnożna nazwać, osobom podojmu 
jącym się niewdzięcznej roli patronki? Ogólnie 
przyjętą normą wynagrodzenia za trzymiesięcz­
ny pobyt, w Londynie .jest suma 2000 funtów. 
Zręczna jednak i umiejąca gospodarować dama 
możd powiększjjpj tę sumę o prowizje uzyskiwa­
ne w wielkich magazynach, u modystek, jubi 
Jerów, a któro sięgają czasem 10 proc. od ceny 
kupna—

W  niektórych wypadkach, gdy chodzi o 
spreparowanie małżeństwa, o zdobycie dla mło­
dej Angielki, ezj- Am erykanki, zasobnej oczy­
wiście w mamonę, utytułowanego nu ża —  pani 
domu wymawia sobie zgćry  ext,ra prowizję w 
razi i  dojścia małżeństw a do skutku.

Rozczarowania zdarzają się —  i dość często 
—  zarówno po stronie kandydatek jak i prote­
ktorek. Kandj datka, zwłaszcza, jeśli pochodzi 
ze sfery nowobogackich, żywi przesadne nadzie­
je, spodzipwa się, że stosunki pani domu otwo­
rzą, jej wstęp na przyjęcia dworskie. W  jednym 
wypadku na sto udaje się coś podobnego. Pro­
tektorki znów mają nierzadko spore kłopoty 
ze swemi przybranemi wychowankami, które 
zachowują, się niekiedy albo zbyt głupkowato, 
albo zbyt wyzywająco, a niekiedy —  i to sie 
zdarza —  uprawiają na bruku londyńskim 
hpchstnplerstwo i nabierają modystki, jubile­
rów, penmniarzy na spore sumy, posługując 
sic nazwiskiem pani domu, jako kartą wizyto­
wą.

W ostatnich czasach, pod wpływem kryzysu 
i coraz większigo spadku frekwencji cudzoziem­
ców z Dollaryki, .przemysł ..towarzyski11 podu­
padł znacznie. Zwiększyła się natomiast liczba 
ladics, które pragną w ten sposób powiększyć 
swoje dochody w okresie tak ciężkhn dla g.m- 
try londyńskiej, przyciśniętej kryzysem i podat­
kami. . Bys.

Na tropią morderców Lindbergha ?
Samobójstwo służącej Lindberghćw Viol;t,ty 

Sikrpe nie przestaje być sensacją Ameryki. 
Panuje przekonanie, ża zeznania jej złożone 
przed śmiercią naprowadzą policję na ślacl wła­
ściwych morderców dziecka Lmdbergha. Aresz- 
tow-ann już niej. Ernie Brinkerta, szofn-a, z któ­
rym Yiołetta, wraz ze swą siostrą odbywała 
przejażdżkę autem w dniu porwania dziecka. 
Brinkert został umieszczony w więzieniu Mhite- 
pais. Do miejscowości tej sprowadzono Condo- 
na, pośrednika między Lindberghiem a bandy­
tami, który pobraw-szy 50 tys. dolarów okupu 
za wydanie dziecka, wręczył je bandytom. Skon 
frontowany z Brinkartem nie zdołał wprawdzie 
rozpoznać w nim przestępcy, z którym się w ów ­
czas komunikował, niemniej jednak dochodze­
nia trwają- Znamienne jest, że Violetta Sharp 
w ostatniej oliwili przed śmiercią pobiegła do 
salonu pani Morrow, teściowej Lindberghn, aby 
coś powiedzieć, w tej chwili jednak padła mar­
twa u jej stóp. Ryć może chciała wyjawić jej 
iakieś decydujące dla sprawy szczegóły. Cześć 
prasy amerykańskiej utrzymuje, żp przyczyną
śmierci Vioiet,ty bj ło torturowanie jej w czasie 
śledztwa przez policję amerykańską.

ŚNIEGI W  PÓŁNOCNEJ FRANCJI. W
miejscowości Airo la Lys we Francji, zanotowa­
no nader rzadki wypadek dużych opadów śnie­
żnych, które mimo połowy czerwca, na przeciąg 
kilku godzin pokryły całkowicie okoliczne pola.

KOLONIZACJA W  JUGOSŁAWJ1. W  osta­
tnich latach osiedliło się w południowej Serbji 
100.000 ludzi. Główmy prąd płyną! na Kosowe 
Pole, Metoehję i w- dolinę Wardaru. Krainy, 
gdzie osad ludzkich nie było, zakwknęły pla­
nowo zbudowunemi wioskami. Państwowy prze 

i mysi drzewny ..Szipad11 dostarcza domków drze 
J wianych po .4000 dinarów (700— 8(X) zł.) na spla

ty. W  roku 1931 dostarczył 2000 domów do 
połurln. Serbji i tyleż do Vojvodiny (dawne 
połudn. Węgry). Roboty asanizacyjne wykony 
iva przeważnie wojsko. Tak np. w Motochji żoł­
nierze zbudowali 6000 km. kanałów nawadnia­
jący ch. Równiej do 100.000 ludzi osiedlono w 
północnej granicy państwa, mniej już w Sla- 
wonji, trhetf i tu np. pod Osiekiem usadowiło 
się 8.500 rodzin na obszarze 30.000 ha ornej 
przestrzeni.

ZA K IL K A  DNI -  DRUGI Tl ZLOT DO
STRATOSFERY. W  Zurychu -wyładowano 
już powłokę drugiego balonu prof. Piocarda, 
który w  bież. tygodniu ma podjąć nowy lot 
do stratosfery Powłoka waży około 800 kg. 
Balon zaopatrzony jest w  wielki spadochron, 
którym prof. Piccard i jego asystent opuszczą 
się na zienne w  razie niebezpieczeństwa. W y. 
ładowano również w  miejscu, z którego od­
będzie się lot, nowa gcndolę balonu.

SABOMÓJSTWO POLSKIEGO EMIGRAN­
TA. Donoszą z Valencji (Francja), że znale­
ziono w  rzece le  Guinard zwłoki Polaka Ja­
na Mikołajczyka, robotnika rolnego, który 
zginął 29 maja br Przypuszczalnie Mikołaj­
czyk popełnił samobójstwo.

KRADZIEŻ W  PAŁACU KRÓLEWSKIM W  
SINAJU, Z pałacu królewskiego w Smaja, let­
niej rezydencji rodźmy królewskiej w Riununji, 
skradziono onegdaj dwa bardzo cenne obrazy, 
z których jeden jest oryginałem Rembrandta. 
Sprawca kradzieży zbiegł podobno do Budapesz 
tu. Jeżeli się uwzględni niedawny wypadek 
okradzenia wagonu ze zwłokami turecKiego am 
basadora w przejeździe przez terytorium Ru- 
munji —  zuchwałość tamtejszych rzezimiesz­
ków jest istotnie zdumiewająca.

 ooo-----

Kapituła generalna Zgromadzenia 
S. S. Zmartwychwstanek.

W  ostatni di dniami maja odbyła się 
w Rzymie Kapituła Generalna Zgromadzenia 
SS. Zmartwychwstania Pańskiego. Przełożoną 
Generalną na na-stepne 6-cioiecie obrana zo­
stała ponownie Matka Małgorzata Dąbrow­
ska. Po dokonanym wyborze Władzy Gene­
ralnej Siostry obradowały nad sprawami 
Zgromadzenia tak silnie związanego z uaf- 
droższemi naszemi badyciami na.Nowenn, 
a pracującego nad wychowaniem młod siczy 
polskiej na obu półkulach (w  Polsce Zgro­
madzenie posiada 15 domów, w Stanach 
Zjednoczonych Amdryki Północnej 20).

W  dniu 2 czerwca Ojciec. Święty przyjął 
na prywatnej audjentji przedstawicielki Zgro­
madzenia. Po przedstawieniu Mu Matki Ge­
neralnej, Ojciec Święty przemówił do Sióstr 
w podniosłych i gorących słodach, nawiązu­
jąc do ajctnnicy Zmartwychwstania Pańskie­
go, pod której sztandarem Zgromadzenie się 
skupiło. Ojciec Święty mówił o potrze )ie 
ciągłego duchowneg' zmairtwychwstawaria 
zarówno w  pracy wen r „."znej, j°k  i apostol­
stwie zewnętrznem. W  końcu uazielił błogo­
sławieństwa Swego dla całe! rodziny zakon­
nej, dla wszy stkich Jej członków, domów 
i dusz Zgromadzeniu powierzonych. Wzru 
szone i podniesione na duchu wróciły siostry 
do bwych prac i obowiązków.

 _OqĄ-----

Jak H a zn e r, wylądował” na nwrzu.
Uratowany od niechybnej śmierci lotnik 

polski Hazner zdołał już podać niektóre szcze­
góły swej transatlantyckiej podróży interesują­
ce zwłaszcza od chwili upadku na fal... Atlan­
tyku. W ciągu kilku dni samotnego pobytu na 
falach, widział on często dymy przejeżdża ią- 
< ych na horyzoncie parowców, żaden z nich ,i> 
dnak nie zdołał go zauważyć. Samolot utrzy­
mał się na powierzchni dzięki próżnym komo 
rom benzynowym, które pełniły rolę pływaków, 
co przy spokojnem morzu udało się całkowici* 
Szczęśliwym trafem w tej części oceanu nie by­
ło w k-ytycznych dniach żadneł burzy. Za d o ; 
wód dużego przygotowania łotr’ czego u Hezne- 
ra uważają fachowcy iego „wylądnwanii ’ na 
falach. Jest to sztuka, której me podejmują sie 
najlepsi lotnicy, grozi ona bowiem niechybnym 
kapotażem, t. j. przewróceniem się aparatu na 
ś nu ul o i zatonięciem. Osadżmie zaś aparatu 
tak riężkiejro. iakim kierował Hazner w smaga­
ło niezwykłej umiejętności i opanowania ze 
strony lotnika.
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Koncert Paderewskiego w Brukseli.
Przed 3 dniami odbył się w Brukseli 

koncert Paderewskiego, urządzony pod pro­
tektoratem królowej Elżbiety. Na koncercie 
była obecna belgijska para królewska, przy 
była z Londynu na godzinę przed koncertem. 
W  loży posła Jackowskiego, obok loży kró- 
lewsk ej zajęli nnejsca ipremjer Renkin i je­
go małżonka. Poborowa publiczność, w licz­
bie około 3 tys. przyjmowała Paderewskiego 
owacyjnie. Dochód z koncertu przeznaczony 
został na cel dobroczynny Następnego dnia 
belgijska para królewska wydala obiad na 
cześć Paderewskiego na zamku w Laeken 
ft obieaziu tym wzięło udział grono najwy­
bitniejszych przedstawicieli narodu belgij­
skiego. Prasa brukselska szeroko pisze o na­
szym znakomitym rodaku, podkreślając jego 
talent i zasługi dla Polski.

P o ż a r  w  p o r « : i @  n p w & l s r i k P i t t

iW YSTAW A WYCZÓŁKOWSKIEGO 
W W ARSZAW IE.

12 czerwca odbyło się w Warszawie w In­
stytucie Propagandy Sztukj otwarcie jubile 
tuszowej wystawy Leona Wyczółkowskiego. 
Uroczystość była wyrazem hołdu, jaki Insty 
tut Propagandy Sztuki składa Wyczółkow­
skiemu w  80-tą rocznicę urodzin. Mówił o tern 
proł. Skoczylas. Na otwarcie wystawy przy­
był wicemin. ks. Żongołłowicz,

Wystawa jest imponująca. Zgromadzono 
bowiem najcennieisze płótna z Państwowych 
Zbiorów Sztuki, Muzeum Narodowego, Towa­
rzystwa Zachęty Sztuk Pięknych i zbiorów 

prywatnych.
Oddzielny dział stanowi grafika, zdumie­

wająca różnorodnością i bogactwem techniki.

W Y S T A W A  SZTU KI KOŚ( IELNEJ 
W  W ARSZAW IE.ar-

11 czerwca odbyło się w  warszawskiej 
„Zachęcie”  uroczyste otwarcie wystawy Sztu- 
ikj Kośc:elnej z X V III, X IX  i X X  wieku. 
Wernisaż zaszczycili swoją obecnością Ks. 
Nuncjusz Marmaggi. wiceminister ks. Żon­
gołłowicz, prezydent m. Warszawy Słomiński 
i  liczne grono gości ze sfer wyższego ducho­
wieństwa, rządu, dyplomacji, kół artystycz­
nych i t. d. Wystawa obejmuje 283 prac pol- 
ekich artystów z wieku X V III ,  X IX  XX , 
pochodzących z kościołów7, klasztorów i zbio­
rów prywatnych. /

J f t c u f a a .

BIBLIO TEKA LIPSK A .

„Bibljoteka" lipska, gronadzaca wszystkie 
książki z całego świata, napisane w  języku 
niemieckim, osiągnęła obecnie rzadko noto­
waną w  mstytucjach publicznych liczbę 1-go 
miljoua tomów. T ę  cyfrę książek osiągnęły 
■w Niemczech jedynie pruska bibljoteka pań­
stwowa w  Berlinie i bawarska państwowa 
W' Monachjum.

50-LECIE A K A D E M II M EDYCYNY 
W ETERYNARYJNEJ.

Lwowska Akademia Medycyny Weteryna­
ryjnej obchodziła przed paru dniami jubi- 
łeusz 50-leda swego istnienia. W  czasie uro­
czystości płk Milak imienem głównego za­
rządu zrzeszenia lekarzy weterynaryjnych 
wręczył rektorowi Janowskiemu tablicę pa­
miątkową. Następnie odbyło się uroczyste 
posiedzenie nauKOwe.

**rzj zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaska wre 
podanie dotychczasowego ad­
resu.

Dziś
I dni

w kiuoteatrzi*

Obecny stan tabeli ligowej.
Wczoraj nie podaliśmy ciekawego cynika 

uzyskanego przez Czarnych na Śląsku, którzy 
nierozegrali z Ruchem 2:2. Do przerwy lwo­
wianie prowadzili 1:0. Inne, spotkania nid przy­
niosły zbyt wielkich niespodzianek. Pogoń wy­
grała mecz z Wartą 2:1, a nie przegrała —  jak 
wczoraj przez pomyłkę podaliśmy. Niedzielne 
rozgrywki nie spowodowały większych zmian 
w tabeli ligowej, która przedstawia się jak na­
stępuje.

zniszczył doszczętnie składy linji okrętowej „Gu nand-Linc”
dolarów.

Sz.kody oceniane są na, dwa miljony

Nad wiefólem miastem m a ło ś c i . . .

N«iva klnbu Gr» Ptmkly
zdobyte

Stomnek
bramek

1 Legja 8 14 22. 7

2 Pogoń 8 12 13: 6

3 C’racovia 8 10 21: 9

4 O a m ' 9 10 10 11
5 L. K. S. 8 9 17:8

6 Garbarnia 7 8 15:14
7 Ruch 9 7 13:17
8 Warta 8 5 19:21

9 Wisła 7 f> 11 .16

10 Polonia 7 d 9: i9

11 Warszawianka 7 ń 8:18

12 22 p. p. Siedlce 8 4 10:22

.r

Tenftr buduję —  
tę Scenę, co się zapaJła 
w on czas, gdy na niej pogasły wiuziadia 
M yśli. . .
te scenę buduję na nowo
od węgła, od fundamentu •
dobywam Ducha z wichru i zamętu ?

oto zapalam nad głuwą 
kopułę gwiazd granatową, 
gotyckie wiązania Myśli. . .

Przeciwne Moce rozburzyć nie mogą, 
co się z wiecznego Rozkazu poczęło —
Boże! błogosław Dzieło!

gdy Narodu przyjdzie mnogo, 
zwiastuna Potęgi przyślij!!

Było was w on czas niewiele,
kiedy straszyłem Szatanem w  kościele,
gdy biłem we dzwony na trwogę, «.
że Polska w b łędzie w  obłędzie. . .  >
było was w on czas nie wiele: 
a przeć® fundament święciłem na nowo,
Scenę —  co jutro Sprawie doirmm będzie . .
nad stercią Myśli zapaliłem S ło w o ------------
Oto już nazbyt małości i wstrętu!
Teatr buduję na nowo 
od węgła, od fundamentu!

t <3

To juz tak dawno —  a jakoby ccEora —  i 
ktoś mnie zawołał opornym Rozkazem, 
że czas a pora
w człowieka zmienić trumnę i upiora,
Sumienie stawić —  owazem, 
co się na oczach nie zatrze —7 —

To tak nie dawno, nie dawno — bo wczora —
iluż was było w Teatrze,
kiedym uderzył Modlitwa Sumienie —  *—
. . .  z mrocznego przedsionka 
za głosem znakiem maleńkiego dzwonka 
Bóg oczum Du&zy jawił się na Scenie, . ,

Was, coście bylj na on czas w Teatrze, 
na świadectwo wołam!

_  —  co dnia
Polskę nachodzi Zbrodnia.
a kto uderzy Sumienie?!
k<o Wszechmoc zwoła na sędzię?!!
 Polsce tak pięknie w błędzie i w obledzie!!

Dziś 
tai ntslipsych 
kinoteatrze

Przebojowy, rewelacyjny film „Paremounta .
Nowy wspaniały sukces słynnego reżysera R. Mamouliana, tnórcy filmu .Ulice Wielkomiejskie*

DR. JE m i i FIU. IYM
Potężny dramat według słynnej noweli STEVENSCNA. — Arcydr/eło. któn w  wiera meza- 
trr. wrażenia- -  W roli Dra Jekylla nowa stawa „Paramounta* artysta wspaniałego talentu 

e#  MbWAA# St4S W roli Muriel, narzeczone5 Dra Je*vlla partner-
■ P l P t K Ł f l  ka MAURICE CHEVALIFRA z filmu „Wesoły

porucznik* petna 
wdzięku i piękności N i r U M  H O P K I H

Film ze złotej serji arcy dzieł Paramounta.------
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9. W niedzielę i święta o c lopoładniu. 

Ceny m iejsc już od 60 groszy .

N ajtan ie j i na jlep ie j w  „ U C I B S Z E '

Nie ztzezło ani przepadło, 
co żyje upomym Rozkazem!
Teatr —  Narodu zwierciadło  -------
Przeszłość —  tragicznym obrazem , 
przeto Gmach stawiam na nowo 
od węgła, od fundamentu —  
dobywam Ducha z wichru i zamętu 
i oto znaczące Słowo 
w Noc rzucani mojemu Miastu . . . 
choćby was było na onej godzinie 
w liczbie zaledwie dwunastu, 
mówię:

—  co z Ducha Dziejów, nie ząginic ! 
Polska odnajdzie się w najmniejszej Gminie, 
nad wielkiem Miastem małości-------
z wieków idąca, niezłomna i święta!! 
wołam

—  wy, Duchem wyniośli a prości, 
chmury —  w grom, w wichry zmieńcie się orlęta! 
 —  oło Budowa zaczęła!!

ANTONI WAŚKOWSKł.

Kraków, 15, V. 1932.

A. Z. S. DEFINITYW NIE MISTRZEM LEK 
KO ATLETYCZNYM  POLSKI. Na ostatniem ze 
braniu komisji sportowej Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego postanowiono odrzucić pro­
test Warty w sprawie biegu sztafetowego 
3X1000 mtr. Tcmsamem A. Z. S. zdobył defini­
tywnie drużynowe mistrzostwo lekkoaietyczne 
Polski za tok 1931.

ZAWODY W  PIEKĘ RĘCZNĄ Makalu —  
Wawel dały wynik 3:1.

TROJANOWSKI TT. ustanowił w międzyklu- 
bowycli zawodach lekkoatletycznych w Warsza 
wic nowy rekord w bi ?gu na 200 m. w doskonar 
lym czasie 22 sek.

MISTRZOSTW O TENISOWE MAŁOPOLSKI 
zdobył niespodziewani m łody zawodnik Sokoła 
Tariowski. Pokonał on najlepszego do t 2j pory 
tenisistę krakowskiego Ilorama 6:3, G:3.

EDWARD RAN znany zawodowy bokser 
pol&ki ipokonał na stadjonio Logji w Warszawie 
wielokrotnego mistrza Niemiec Volkmera w 8 
rundzie przez k. 0.

o

b m

Wieczorek mistrzem Polski 
w dziesięcfoboju.

W  niedzielę na. boisku Pogoń5 w Katowi 
caeh zakończono zostały zawody w dzicsięńo- 
boju lekkoatletycznym o mis trzos W  o Polski- 

Pierwsze miejsce i tvtuł mistrza Polski zdo­
był Wieczorek (Wilno) 6719.50 pkt.

Toza konkursem stawał Siedlecki (L^gj-L 
Warszawa.) z ramienia grnpy olimpijskiej, kt«>rv 
ustanowił nowy rekord Polski wynikiem 
7401,905 pkt. Wynik ten jednak jest n5ższy od 
•wyznaczonego minimum olimpijskiego.

Pięć nowych rekordów Polski I Jeden 
rekord światowy w Katowicach
W  niidzielę na boisku Togom w Katowi­

cach odbyty się zawody lekkoatletyczne grupy 
olimpijskiej. Zawody zgromadził? Parę tysięcy 
publiczności.

Dorobek zawodów jest niespodziewanie wiel 
ki. Padło 5 nowych rekordów Polski { jeden re- 
koid światowy, ten ostatni —  w sztafecie pań 
3x800 mtr

W yniki szczegółowo przedstawiają .sio 111 
stęuująeo: pchnięcie kulą —  1) Heljasz 15,49 
mtr., nowy rekord Polski.

1500 mtr. —  l )  Kusocuiski 3:34 sek., nowy 
rekord Polski. Dawny r«kord należał do Pet- 

iewieza.
Skok wzwyż — 1) Ptawczyk 188 cmt., nowy 

rekord Polski.
W konkurencji p tó i ŚO m. przez plotki: 1) 

Scbabmska 12.4 sek,, nowy rekord Polskb
Sztafcia 3x800 mtr,: 1) pogoń Katowice w 

składzie: iSzymezykówna, LebokAram i Szua- 
sówna —  7:54.2 sek., nowy rekord Polski i św ia 
towy. Dawny rekord wynnM* S:08 sek. i nale­
żał do niemieckiej drużyny RS. Charlottenburg 
(Berlin).

  — :o:—

NA MIĘDZYNARODOWYCH ZAWODACH 
LEKKOATLETYCZNYCH w Amsterdamie Po­
lak Kuźmicki (A. Z. S. Warszawa) odniósł świet 
ne zwycięstwo w biegu na 800 m. w czasie 
1;57.6 sek.

F J S F A R M O N J E
SZKOLNE

d ł u g o ś ć  1 ir.

wysofcofó 1.12 ia 
k o k t a w o w e  
s y s t : m  a r a e r y f c

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Z L  650.—
po lom  Nkłafl fo rtep ianów

W Ł A D .  B O L O N S R I
K R A K Ó W .  RYNEK GŁ. 34.

c i€ K C fW ’C .
CZY' WIEGIE, ŻE... —  Energja cieplna, jaką 

wydaje w ciągu roku słoni e, wystarczyłaby do 
stopienia w tym samym czasio warstwy lodu 
35-metrowej grubości na całym globie ziemskim.
—  Najgłębsze szyby wiertnicze na polach naf­
towych w Kalifornji sięgają 3o00 metrów, a 
przy pomocy maszyn nowego typu spodziewają 
się dowiorcić szyby do głębokości 4509 nmtrćw.
—  Pierwszy medal pamiątkowy z platyny został 
wybity w Stanach Zjednoczonych na pamiątkę 
200-ej rocznicy Waszyngtona, —  W Chicago 
ma się odbyć w  przyszłym roku na wystawie 
wszechświatowej kongres międzynarodowy 
,,niewidzialnych-’, t. j. speakerów ts  stacyj ra- 
djowych wszystkich krajów.

Prosimy P. T. Abonentów 
o rychłe uregulowanie prenu­
meraty za miesiąc

cze rw ie c .
Równocześnie zwracamy się* 

d o  wszystkich abonentów za­
legających z prerum eratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
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Co stytfkać
m> J i r a f c o r r i e .

W t o r e k  14. św. Bazylego.
Ś r o d a  15: św. W ita i św, Modcsta.
Ś r o d a  15: wschód słońca o godz. 3.46, 

zachód o godz. 20.13.

SKWER DLA D ZIATW Y NA PLACU K A ­
ZIMIERZA WIELKIEGO. W  niedzielę rano na 
-placu Kazimierza Wielkiego otwarto do użytku 
publicznego, urządzany przez ostatnie trzy lata 
skwer. Biegnie on na całej przestrzeni placu, 
formując wielki prostokąt zieleni. Środkiem o- 
biegają, chodniki w kształcie wydłużonej elipsy. 
Bokami skwer zarośnięty ozdobnemu, wielkiemu 
krzewami. Wstęp -dozwolony jest wyłącznic 
dzieciom i to w  towarzystwie osób starszych. 
Dotąd nie ustawiono na skwerze ani jednej 
ławki, zwraca również uwagę zupełny brak 
drzewek, któreby w  czasie upałów dawały tak 
upragniony cień.

DR. HENRYK DEMBIŃSKI, st. asystent 
U. J., prosi, aby go nie identyfikowane z auto­
rem artykułów, które ostatnio ukazały się w 
pismach wileńskich, a które w pewnych kolach, 
nie wyłączając katolickich, dały powód do róż­
nych zastrzeżeń.

DOROŻKA KONNA NAJECHAŁA \ A  AU­
TO. Dorożka konna prowadzona przez Jana 
Tomasika najechała na auto śl. 27S-3. U samo­
chodu uszkodzony został wachlarz.

OKRADZENI PODCZAS K ĄPIE LI W  W I­
ŚLE. P. Wł. Benedyktowi skradziono nad W i­
słą podczas kąpieli zegarek wartość*' 32 zł. 
Wśród podobnych okoliczności skradziono La­
zarowi Braunowi zegarek złoty z ubrania pozo­
stawi on etro na brzegu Wisły.

ZAM ACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj rano 
wezwano Pogotowie Rat. na ul. Kraszew­
skiego, gdzie 28-letnia Anna Kozłowska 
w  zamiarze samobójczym wypiła większą 
ilość kwasu solnego. Lekarz Pogotowia Rat. 
udzielił pierwszej pomocy desperatce i prze­
wiózł ja do szpitala.

NAG ŁA  ŚMIERĆ ŻEBRAKA. W  realności 
przy ul. Studenckiej 1. 29. Zmarł nagle na 
udar serca 44-letni Andrzej Lasko, bez m iej­
sca zamieszkania, żebrak. Zwłoki przewie-, 
ziono do zakładu medycyny sądowej.

KRADZIEŻE. St. Brabowski, stolarz, zam. 
przy ul. Podskale 6 zawiadomił policję, żc 
w restauracji przy ul. Salinarnej 1. 6 niezna­
ny sprawca skradł mu z kieszeni 280 zł. 
i niklowy zegarek. Na dworcu kolejowym 
zatrzymano 54-letniego Mateusza Szupera za 
kradzież rewolweru bębenkowego wartości 
78 zł. na szkodę D. Świderskiego.

ZAWIADOMIENIA i KOMUNIKATY.
„POLSKIE TOWARZYSTWO DERMATO 

LOGICZNE’' (oddział krakowski) urządza w 
czwartek, 16 b. m. o godzinie 18. 15 w sali wy­
kładowej kliniki dermatologicznej U. J. zwy­
czajne posiedzenie naukowe.

„ZNACZENIE KOLONIJ W AKACYJNYCH”  
odczyt pod tvm tytułem wygłosi w rozgłośni 
krakowskiej w dniu 14 bm. o godz. 18.20 Dr. 
Stan .Wroński, naczelnik wydziału i»crsonaluc 
go Kuratorjnm Szkoln. krakowskiego i członek 
wojewódzkiej komisji do spraw kolonij letnich.

ZWIEDZANIE ZABYTKÓW STRADOMIA, 
starożytnego kościoła św. Bernarda, kośc. Na- 
w róc.m ia św. Pawła (X X . Misjonarzy), szcząt 
k ów  kościoła św. Jadwigi (B ożogrobców ) oraz 
kościoła św. Agnieszki odbędzie się w e środę

z

W  B o m b a j u  j e s z c z e  n i e s p o k o j n i e

Rozruchy mięidzy  ̂ mahometanami i hindusami w Bombaju jeszcze nie ucichły. Na zdjęciu 
widzimy stos waliz i kufrów, wyrzuconych na ulicę przez mahometan ze sklepu hinduskiego.

Mają one być spalone.

Dzieci na wieś.
(Dostojewski o ziemi i roli. —  Dzieci muszą się rodzić na wsi. —  Krakowskie 

„Radość Dziecka'* prosi o pomoc w urządzeniu kolonji).
Towarzystwo

dnia 15 bm. IN. Wycieczka.naukowa
iwklu To w. Mit. Krakowa pod kierunkiem hist, 
sztuki Dra J. Dobrzyekiego. Wstęp 1 7Ł Zbiór- 
ka o godz. 3,45 przed kościołem 00. Bernardy­
nów.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek: ,(Królowa Przedmieścia" (ewy 

zniżono). . . . „
W torek: ,JKrólowa Przedmieścia1* (ceny zni­

żone).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
KINO SW IT: „Postrach Gór“ .
KINO W AN D A: „Faworyta Maharadży*1.
APOLLO: '..Kongres tańczy" (Liliana Harrey).
SZTUKA: /.Mistigri" CM. Kennud).
ADRIA: gOsoblsta sekrotarka".
SŁOŃCE: ..,N'helungi“  (Nowa wersja).
UCIECHA: „Dr. Jekyll i Mr. Hyde".

PREMIERA „CARMEN** NA OTWARCIE 
LETN. SEZONU OPEROWEGO, w  czwartek, 
16 bm. otwiera opera krakowska swój letni 
sezon. Cykl przedstawień rozpocznie arcy­
dzieło gonj;dnogo francuskiego kompozytora 
A . B izefa  „Carmen**, zarazem XV Il-ta  pre­
miera opery w bieżącym sezonie. Przedsta­
wienie to. da wyjątkową sposobność usły­
szenia p. E- Piatówny w  partji ly-tulowcj po 
raz pierwszy w  Krakowie. Partnerami świet­
nej sopranistki będą pp.: Stępniowski, Stef. 
Romanowski, Mazanek, Chmiel - Try-czy iiska,, 
Feherpataky, Jastrzębska, Mazurek, W o źn iak 
j in. Tańce hiszpańskie wykonają pp.ubalef- 
mistrz E. Wojnar i primabalerina I. Sobol- 
tówna.

BANDA —  KABARET KOMIKÓW W „BA­
GATELI'*. Zapowiedź występów stołecznej

Za parę tygodni Towarzystwa i Komitety 
opieki nad dzieckiem robotniczoin wyprawia, 
dzieci z zadusznych mieszkań na kolonie letnie. 
Najpiękniejsze to dzieło i szlachetny trud, by 
dzieciom zapewnić kilkutygodniowy pobyt na 
świeżem powietrzu.

Co dopiero przeglądałem ciekawą, książkę, 
wydaną wre Wrocławiu (Bergstadtverlag) pt. 
„Licht aus dem Osten“  (światło ze Wschodu), 
napisaną przez katolickiego pisarza Tc od ery k a 
Kampmanna. Książka w- wysoc-o interesujący 
sposób omawia poglądy Dostojewskiego na 
społeczność ludzką, a w .szczególności zajmuje 
się kwesfją, do której tak często powracał Do­
stojewski: „Czy ludzka -wspólnota jest możli­
wa?"

Rzecz uderzająca, co pisze, Dostojewski o 
ziemi, roli, o dziecku. „Podług mule —  pisze 
D. —  cały porządek tkwi w ziemi i z ziemi wy­
rasta —• i tak jest, zawsze i wszędzie w całej 
ludzkości". „W  ziemi, w roli kryje się coś jakby 
sakramentalnego". „Ziemia, rola —  to wszyst­
ko —  z ziemi, z roli płynie i poczyna się wszyst. 
ko, tj. wolność, życie, cześć, rodzina; dzieci; 
porządek, Kościół, czyli jednem słowem wszyst­
ko, co jest eenne". ,.Przede wszystkiem parnie 
tać należy: światła, powietrza i przestrzeni dla 
dzieci". „Dzieci powinny rodzić się na wsi, na 
wolnej grudeo ziemi, nigdy na bruku miasta". 
„W  późniejszych latach można żyć w mieście, 
pracować w  fabryce, ale urodzić się, wzrastać 
powinien naród w przeważającej większości nic 
podzielnic na roli, wzrastać wśród łąk, pól, 
drzew i zbóż".

Dziwne to słowa pisarza zdawałoby się ni- 
hilistycznego i dziwnio nadają się do rozważa­
nia w dni dzisiejsze. Niestety —  jest inaczej —  
wśród zadusznych murów miast, w suterenach 
i na poddaszach rodzą się i wzrastają dzieci 
proletariatu. Gdy tego zmienić dziś nie może­
my, przynajmniej na, krótki czas stwarzajmy 
dla dzieci ośrodki słońca, powietrza, zdrowia 
na wsi. W  szeregu Towarzystw, któro czynni o 
spełniają szlachetno dzieło opieki nad dzieckiem 
robotniczem, od 6zeregu lat działa wydatnie 
Krakowskie Towarzystwo „Radość Dziecka1* na 
czele z prezesem, Czcigodnym b. senatorem Al. 
Adelmanem. W  Tropili nad Dunajcem w  porozu­
mieniu z tamtejszym proboszczem, Tvs. Andrze­
jem Pisiem, stworzono przed kilku laty piękny 
ośrodek słońca i zdrowia dla dzieci krakow­
skich robotników. Na lipiec i sierpień wysyła

Tow. „Radość Dziecka" na kolonję letnią do 
Tropią n. D. liczną gromadę dzieci. Niestety! 
fundusze Towarzystwa szczupłe, środki rodzi­
ców —  po części -bezrobotnych —  niemal żadne, 
nikle. Przyjdźmy z pomocą Tow. „Radość 
Dziecka".

Mnie tak cieszy i raduje każde poczynanie 
Da polu opieki nad dzieckiem. Bądźmy przyja­
ciółmi dzieci —  dopomóżmy, by wysłać dzieci 
robotnicze na wieś! —  Datki na cele Kolonji 
letniej Tow. „Radość Dziecka" można składać 
w biurze Towarzystwa: Kraków, ul. Potockie­
go U  lub blankietem P. K. O. Nr. 409.922, i w 
czasie zbiórki na cele Towarzystwa, która od-, 
będzie się w dniu 29 czerwca, wrzucając ofiar­
ny g roez do puszki kwestujących.

Ks. Ludwik Kasprzyk.

X  s a f i  s t ą d o w v e i .

O zbrodnię rabunku.
Wczoraj toczyła się przed krnk. sądem (przy­

sięgłych rozprawa przeciw Stanisławowi Hac-ie- 
jowi (lat 21), Józefowi Skoczylasowi (lat 20) f 
Janowi Wolarkowi (lat 20) oskarżonym o zbro­
dnię rozboju. Wedle aktu oskarżenia Marja Ka- 
plistowa powracała przez las do Kamienia * 
urzędu pocztowego w Rybnej pod Krakowem. 
Po drodze wstąpiła Kapustowa do sklepu w 
Rybnej ł kupiła za kilka złotych, rozmaitych 
środków spożywczych. Oskarżony Wolarek do­
wiedziawszy się o tein. zaproponował Ha dejowi 
i Skoczylasowi, aby zaczaili się. na- Kapustową 
w łosie i obrabowali ją. Ci przystali na propo­
zycję i udali .się razem z nim do lasu. Haciej 
uczcrnił sobie twarz, aby napadnięta nie mogła 
go rozpoznać. Za chwilę zjawiła się Kapustowa 
i minęła oskarżonych. Haciej rzucił się wtedy 
na- nią i po dluższem szamotaniu powalił ją na 
ziemie, zatykając jej równocześnie usta. Na­
stępnie przeszukali jej ubranie i zrabowali jej 
garderobę i wszystkie środki żywności, oraz 
pieniądze. Po rabunku oskarżeni uciekli w głąb 
lasu. Kapustowa zawiadomiła o napadzie po­
sterunek policji, wkrótce też zdołano ująć o- 
pryszków, którzy przyznali się do udziału w 
rabunku.

W  czasie śledztwa, sądowego, nieznany oso­
bnik podrzucił Kapustowej do wanny .stojącej 
kolo domu 80 zł., widocznie pochodzące z ra­
bunku. Zrabowane pieniądze otrzymała Kapu­
stowa od^męża, przebywającego na zarobku we 
Francji. Na wczorajszej rozprawie wyparli się 
winy. Po przesłuchaniu świadków i przemówie­
niach. trybunał na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, skazał Hacieja na 8 miesięcy, 
Skoczylasa na 1 rok i Wolarka na 15 miesięcy 
ciężkiego więzienia. Przewodniczył sędzia Bu- 
rat.owski, wotowali wieepr. dr. Hubl i sędzia dr, 
.Ted. oskarżał prok. Stawarski.

a

Pończochy
znacznie potaniały

Damiki® poftczechy od xł« 1.40 Równiet ikar* 
patki, rękawiczki, bieliznę dimską i męską polec*

ZOFJA AKSAKOWA Kraków, ul. Wiślna 4.
Na składzie wszelkie przybory do krawieezyzay

Ciunkiewiczowej odmówiono premji asekuracyjne}.
Jak się dowiadujemy, Tow. asekuracyjne 

„Lloyd", w  którem ubezpieczona była „hra­
bina" Ciunkiewiczowa. odmówiło ostatnio 
Ciunkiewiczowej wypłaty odszkodowania. Jak 
wiadomo, Oiunkiewiczowa po zgłoszenti na 
policji kradzieży futer i biżuterji dokonanej 
w Grand hotelu w  Krakowie, wysłała dio 
Tow. „L loyd" w  Paryżu konsygnację skra­

dzionych i ubezpieczonych rzeczy, żądając 
odszkodowania. Tow. „L loyd " dotychczas nie 
zajmowało stanowiska w tej sprawie, ostatnio 
jednak przez ip. Dutra swego przedstawiciela 
w Krakowie, zawiadomiło pełnomocnika 
Ciunkiewiczowej, iż odmawia jej wypłaty 
odszkodowania.

Dramatyczna scena podczas matrry.
W  PAŃSTW. SZKOLE PRZEMYSŁOWEJ.

mm

„Bandy" w Krakowie wywołała najżywsze zain 
teresowanic. Tematem ogólnych rozmów jest 
skład personalny „Bandy” mającej w swOiu gro­
nie wszystkie gwiazdy rcwji polskiej. Będzie to 
prawdziwy turniej poklasku i uznania publicz­
ności, a w którym wstąpią, w szranki: II. Ordo­
nówna, Z. Pogorzelska, S. Górska, L. Żelichow­
ska, F. .Jarosy, A. Bogucki, W, Dan, L. La- 
wiuski, K. Tom, Chór Dana, K. Gimpel i inni. 
Występom oczekiwanych ,,bandytów" towarzy­
szy wszędzie rekord powodzenia, —  występy 
rozpoczną się w drugiej połowic czerwca w tea­
trze .Bagatela".

PO PISY UCZNIÓW SZKOŁY M UZYCZ­
NEJ IM. ŻELEŃSKIEGO odbędą się w  sali 
BOLOŃSKIEGO w  dniach 15 i 17 hm. o godz. 
8 miecz, i 19 bm. w  teatrze „B A G A TE LA " 
o godz. 11 przed poi. Bilety do nabycia 
w składzie fortepianów >V. Bolońskiego, 
Rynek GL 34.,

W  uh. sobotę rozegrała się w  krakowskiej 
Państwowej Szkole Przemysłowej dramatycz­
na scena. Gdy -mianowicie w  sali egzamina­
cyjnej zebrana była komisja przeprowadza­
jąca egzamin maturyczny na wydziale bu­
dowlanym, a, przed stołem egzaminatorów 
znajdowało się kilku kandydatów, weszła 
w  pewniej chwili na salę pani S., matka jed­
nego z abiturjentów Szkoły Przemysłowej, 
który poprzedniego dnia „padł" przy matu­
rze, podobno z powodu złej noty otrzymanej

się do
bukiet

od profesora W. Pani S. zwróciła 
profesora W. rzuciła mu w twarz 
kwiatów, poczem wydobyła z torebki flakon 
z jodyną usiłując wypić jego zawartość. Nim 
obecni na sali zorjentowali się w  sytuacji 
pani S. zdołała już wypić znaczną część za­
wartości flakonu. Zawezwano Pogotowie Ra­
tunkowe. które po udzieleniu pierwszej po­
mocy odwiozło ją na oddział wewnętrzny 
szpitala św. Łazarza.

O d  piątku  10 b . m. „APOLLO" w  tea trze  ś w ie t ln y *

KOMIS TAŃCZY
Arcydzieło, które bije na głowę najwspanialsze filmy świata, oszałamiające przepychem naj­
subtelniejszej sztuki! Rozśpiewany, roztańczony poemat czaru, wdzięku, muzyki, humoru i flirtu!m

Wspaniały romans, młodej wiośnianej 
miłości pięknej dziewczyny ł potężne­
go cesarza na tle życia dworskiego.

owianego wytworną piknnłerją, szampańłkim dowcipem i humorem oraz zgiełkiem hulaszczych 
zabaw i wojsko wre h parad! — Najświetniejsze kreacje — żywiołowej, kuszącej, pięknej

LILJAHI HAfWEl ulubieńca HENRY GARATA i uroczej LIL DAG0VER i w. i.
Realizacja genjalnych mistrzów reż.yserji F. Charrela l Eryka Poinm era. 

Wszechświatowa stawa tego filmu świadczy o jego fenomenalnej' doskonałości!

O d piątku 10 b. nt. SZTUKA fti w  k in o tea trze

Najnowsza sensacja „ P  a r a  m o u n t a 1

MISTIGRI
romans pet on dramatycznego napięcia i sensacyjnych 
epizodów! Frapująca treść! Wspaniała wystawa! Zycie 
Paryża w dzień i w nocy! — Główną rolę odtwarza no-

N. NDEL i w. i.S M S t S l o i a a S  MADELEINE RENAUD
Arcyfilm ten chwyta za serce i wywiera wrażenie potężne i niezapomniane!
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Fabryka azotowa w Onorzowie wymó- j 
w iła pracą robotnikom.

Państwowa Fabryka Azotów w Chorzowie,! 
wywiesiła obwieszczenie, żo robotnicy, którzy i 
nie zgodzą się na proponowaną. przPz dyrekcję 
nową, obniżoną tabelę plac od dn. 16 czerwca 
b. r.. zostaną w dn. 15 b. m. pozbawieni pracy. ■ 

U obec tego, że załoga sprzeciwia się obni­
żce, wszyscy robotnicy otrzymali wypowiedze­
nie na dzień 15 b. m.

W sprawę zatargu wkroczy! Komisarz Da­
ni obił izacyjny.

UrnenrcffomiemB zakładów Baocouk- 
lisleniewski.

Onegdaj w zakładach Babcock-Zielcniewski 
f Sosnowcu wywieszone zostało ogłoszenie dy­

rekcji fabryki, zawiadanrnjącełrCf' wymówieniu 
wszysikim robotnikom pracy z dniem 12 bm. 
Fabryka zostanie unieruchomiona na okres 
przeszło miesięczny z powodu ogólnego remo - 
tu maszyna i wprowadzenia nowych urządzeń.

Jednocz.śnie dyrekcja zawiadamia robotni­
ków, że powtórne przyjęcie do pracy nastąpi w 
końcu miesiąca lipca r. b., jednakże już na no­
wych warunkach.

Wspomniane zakłady zatrudniają cbecnic 
około 100 robotników.

W P IS Y  DO PAŃSTWOWEJ SZKOŁY 
OGRODNICTWA A\ POZNANIU.

Dyrekcja Szkoły podaje do wiadomości, 
żc przyjmou anie zapisów na nowy rek 
szkolny 1932 38 rozpocznie sie od dnia 15-go 
czerwca b. r. Zgłoszenia z dołączeniem wy­
maganych dokumentów kierować należy do 
Dyrekcji: Poznań, ulica Śniadeckich 54/58. 
Warunkiem przyjęcia do Szkoły jest ukori 
'•zenie 6-ciu klas szkoły średniej ogólno­
kształcącej lub średniej szkoły ogrodniczej. 
Bliższe dane o szkole zawarte są w prospek­
cie szkoły wysyłanym na żądanie.

HOOVEROWI ZARZUCAJA, ŻE W IE D Z IA Ł  
DAWNO O SYTU ACJI KREUGFRA.

Z Waszyngtonu donoszą, że w  ub. sobotę 
republikański deputowany Mac Fadden wy­
stąpił w izbie reprezentantów z gwałtownym 
atakiem przeciwko prezydentowi Hoorerowi, 
oskarżając go. że już w ubiegłym roku w ie­
dział o prawdziwym stanie interesów kon 
cernu Kreugera. Mac Fadden zażądał zapro­
tokółowania tego zarzutu w sprawozdaniu) 
z posiedzenia izby reprezentantów i zbadania 
operacyj Kreugera w Ameryce przez komisję 
kongresu. Zdaniem Mac Faddena, Hoover 
wiedział o istotnej sytuacji Kreugera wtedy, 
gdy zabiegał, by moratorjum nic objęło po­
tyczki 125 miljonów dolarów, jakiej Kreuger 
udzielił Niemcom.

 :0(jo:--------

Giełda krakow ska.
Kraków, 13. 6. (PA T .) 4% pożyczka inwe­

stycyjna 89; 4 %  skonwerfowane obligacje 
kolejowe Janku Krajowego 29. W  obrotach 
pozagiełaewy ch 4% pożyczka dolarowa 47 K , 
48.25.

OFICJALNA G IEŁD A W ALUTOW A. 
Warszawa, (P A T ). Dewizy: Belgja 124.42, 

124.73, 124.11; Holaudja 361 35, 362.25, 260.45; 
Londyn 32.80, 32.79, 32.96, 32 64; N Jork 
8.905, 8.925, 8.885: telegr. 8.91, 8.93, 8.89; 
Paryż 35.1114, 35 20, 35.03; Praga 26.10, 
26.46. 26.34; Sztokholm 169.15. 169.99, 168.31; 
Szwajcarja 174.25, 174.68. 173.82; Włochy 
45.75, 45.98, 45.52; Berlin w obr. nieoficj. 
211.40, tendencja nieiednolita.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 70. Pożyczki: 5% 

konwersyjna 33; 4% dolarowa 471Ą, 4714;
7% stabilizacyjna 4414, 43K ; 10% kolejowa 
101. Listy zastawne B. G. K. bez miany. 
Tendencja dla pożyczek niejednolita, dla 
listów przeważnie słabsza.

G IEŁD A W  ZURYCHU.
Paryż 20.16K, Londyn 18.82, Now7y Jork 

5.113/s, Belgja 71.35, Włochy 26.25, Hiszpan ja

Dziś i codziennie „W anda’ *
iw . Gertrudy 5

w K I N O T E A T R Z E  
D Ź W I Ę K O W Y M

F
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W głównych 
rolach Viktar Mac Lsglen, Edmutid Lovs, Greta Nissen, El Brendel.

Ffini ten to petna werwy i humoru komedia! — Akcja tego obrazu rozgrywa się. we wszyst­
kich krajach Europy i Ameryki. — Ponadto w programie rawelacyjne dodatki dźwiękowe 

i ostatni tygodnik ,FOXA“. Ceny m iejsc zniżone.

W sobotę dnia 18 czerwca br. o g. 3 pop. W n.eazielę 19 czerwca br. o godz. 11.80 przedpoł

P o r a n k i  f i l m o w e

L E O  J O N  L L 1 € V
Film < la m łodzieży polecony.

W roli 
główn. Stefan Regulski Zosia M irska

Ceny miejsc od 50 gr.

W rocznice bitwy pod Skeeerraklem.

W  Anglji i Niemczech obchodzono w tych dniach 16 rocznicę bitwy morskiej pod Skagara­
kiem. Zdiącie przedstawia chwilę, gdy przedstawiciele marynarki angielskiej rzuciwszy wieni-c 
do morza, oddają cześć poległym w tej bitwieN U góry po prawej stronie; niemiecki admbał 
D. Zenker, b. szef marynarki przemawia w Berlinie na uroczystości, poświęconej pamięci po­

ległych pod Skagerrakiem.

Ibrazki z handlu sowieckiego
Nowości w życiu moskiewskim, —  Jak w Mo skwie uczą się handlować. —  Robotnicy i rol­

nicy zamieniają się w kupców. —  Taniec cen.

Mo.-kwa zapomniała o Dalekhn Wschodzie, 
o Japończykach, nie mówi się mż o wojnio i 
„odchyleniach11. Osią zainteresowania olbrzy­
miego miasta społecznego- -są obecnie targi...

„Bazary” , jak w Ros;i nazywa się targi, 
oglądane są przez ludność jako ciekawe wido­
wisko. dawno nie widziane. Bazary zamienione 
zicstaly na kluby i stały się poniekąd wenty­
lem w tej dusznej atmosferze, jaka zapanowała 
w Moskwie w ostatnich dwóch latach.

Przyczynia się do tego prasa sowiecka, 
w którM czytamy takie apele: „Wszyscy na 
targ! Handlujcie, sprzedawajcie zboże, mięso.

42.25, Holandja 207.2714. Berlin 121.15, 
Sztokholm 96.25, Oslo 9275, Kopenhaga 
102.75. Sofja 3.71, Praga 1517, Warszawa 
57.35, Białogród 9.05, Ateny 3.40, Konstanty 
nopol 2.50, bukareszt 3.06, Helsinki 8.70.

O V O M A L T I N E

witaminową odżywkę, składającą 
się z jaj, mleka, słodu i kakao

poleca:

D r o** e r  ja  — Perlum erja  — Slclad apteczny
im. św. Teresy & f ij  V I  i« K r a k Ó W ,

Telefon 138-09 O* 9 111 /linl i i  M Ł/Jhll ul.WiŚlnrf 6.
Stale na składzie : perfumy, wody koiońskie pudry, (także na wagę), mydła, 1 remv 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, ptjderuiczki, farby do 
włosow. gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatranki, wody mineralne

Na p row incje  odw rotn ie  za zaliczeniem

5 S i^ B iS S S 5 jw e l̂ ^^^^SS5£^^^?5Ś^flS555SłSS»yn«*tt555nnSin5SSS*Sn5iS£S fil

jarzyny11. Na szpaltach d sPoni-ków, któro jesz­
cze niedawno -zawierały- 'piorunujące artykuły 
przeciwko imperjalistom, i w których mówiono 
o bezkompromisowej realizacji zasadniczej U- 
nji komunizmu, zamieszczane sa 'obecnie spo- 
kojne, entuzjastyczne „przeglądy11 z frontu 
handlu sowieckiego.

Targi — to osta/tni krzyk mody7 współcze­
snej Moskwy.

Korespondent moskiewskiej „Praw dy’1 tak 
opisuje obraz targu:

Na jplacu targowym wybudowano prawdzi­
we barykady z beczek, worków, kos-zów... Sły­
chać nawolywam-ia: „Ogórki, dziesięć sztuk M  
pół rubla! Raczcie oarlądać11. Sorzedający we 
soło potrząsa koszykiem, w którym błyszczą 
krajowe ogórki. Pochyły i brudny rynek „Ro- 
gożskiej zastawy11 przepełniony jest wozami 
wiejskiem-i ludźmi i żywnością. Wieśniacy iprzy- 
jeżdżają na targ oczywiście bez jakichkolwiek 
przyrządów, niezbędnych w handlu, jak wag, 
ciężarków i t. p. Dlaitogio też hainidel na targach 
nosi cechy zuipełnie prymitywne. Sprzedaje się 
na oko: miarkę kartofli, garniec kapusty, wiąz­
kę marchwi, garść cebuli') szklankę śmietany1’ .

Nie trzeba dodawać, że wywołuje to nieby­
wały taniec cen. Za tę-a mą ilość np. kartufb 
można zapłacić jednemu sprzedawcy jednego 
rubla, cokolwiek dalej drugiemu dwa, a trze­
ciemu trzy ruble... Jeśli wieśniak, który przy­
był ze swemi produktami chciałby sprzeda­
wać na wagę, to musiałby za każdym razem 
udawać się 300 kroków na kraniec rynku. Na 
całym bowiem placu sa tylko -dwie łakie wagi. 
a korzystać z mej mtoiże tylko „burżuazja han­
dlowa11. Za odważenie towaru (płaci się 10 ko­
piejek od jednego kg'- Gdyby zatem wieśniak 
chciał zważyć 320 kg. ziemniaków, to musiał­
by zapłacić za samo odważenie 32 ruble/,-jOO 
w stosunku do ceny towaru jest cyfrą lioren- 
da-lną. Wieśniacy wolą przezto oprzedawać „od

oka11, a robotnicy kupują 'bes wag 1 miar, 6sfe 
za to taniej.

Dążność do nandłu zamiennego, do zamiany 
to-warow, .jest wśród ludności sowieckiej ogsw 
mna-. „Prawda’1 -opisując Tang Daniłowski, pi­
sze: „Targ rośnie jak ciasto na drożdżach1*. 
Około- godzmy sMdtmej rano, kiedy przepełnio­
ne są wszystkie -przejęcia, targ rozszerza się 
na sąsiednie boczne uliczki. Oto obrazek, przed 
stawiający handel na targowisku:

Obok Agrafony Trifonowny SmirnowoweJ 
kołchoźnicy z „Czerwonej zorzy1’, fctćtra przy­
wiozła wielką kadź mleko, i przeszło eto sztuk 
jaj, kręci się jakaś osóbka płc-i męskiej. Czło­
wieczek ten ma w ręku cztery kawałki zwy­
kłego mydła, woreczek łakoci, ciikieików 1 
sprzedaje mydło po dwa i pot rubla za sztukę, 
a cukierki po 10 rubli za kito, t. j. o 150 pro­
cent drożej niż w  sklepach spółdzielczych. Ale 
Agrofena Tilfonowna właśnie dziś potrzebuje 
mydła i cukierków. Sklep spółdzielczy jest coś­
kolwiek. daleko, a zresztą w najbliższych f»kle- 
pauli spółdzielczych sprzedają tylko puder, pa­
stę dio ze hów i zabnn ki. Agrofena Triionowna 
wymieni więc przywiezione mleko za drogie 
mydło i mizerne cukierki11.

A  oto, co opowiadają rek icy o : uprowadzę* 
niu walnego handlu w bazarach: Wieśniak z O- 
sady Zjuzina opowiadał współpracownikowł 
moskiewskiej „Prawdy11: Przywiozłem dziS
cztery miarki kartofli i 20 dzbanków mleKa. 
Dokąd nie wydano pozwolenia, nie byłbym to­
go przywiózł wszystkiego; zabrałbym tylko 
półtorej miarki. Teraz niema się czego onawiać. 
Kiedy czytaliśmy o tem pozwoleniu w gaze­
tach. poóhwalnliśmft to. Dwukrotnie o tem 
mówiliśmy na. zgromadzeniu .i uchwaliliśmy re­
zolucję. Obecnie w naszych wsiach wygląda to 
jak w czacie pożaru, m =zyscy są w ruchu. Sta­
ramy islę obsiać każdy kawałek ziemi’1...

Tylko ceny na targach sowieckich są wy­
sokie. 10 ogonków kosztuje 1 i pół rubla-, c^ylł 
według oficjalnego kursu, czy ćwierci amery­
kańskiego dolara. Kawałek mydła kosztuje 2 
i pół rubla., t. j. 1 i pół ćwierci dolara, cukierki 
zaś 1 kg. 10 rubli, czyli pięć dolarów!

M a d f® }
UraczystoŚGi Kongresu dublinskiego 

przez radju.
Jak donosiliśmy, wszelkie uroczystości 

Kongresu Eucharystycznego w Dublinie będą 
transmitowane przez nową wielką radj-oslację 
irdandzką w Dublinie Specjalnie godne zano­
towania są transmisje uroczysttgo otwarcia 
Kongresu we środę 22 czerwca o godz. i-ej po- 
południu, oraz pontyfikalnej Mszy św., która 
odprawioną będzie w Phoenix Parku w niedzie­
lę 26 czerwca o godz, 1-ej popołudniu

Nowa stacja dublimka pracować będzie 
w czasie Kongresu z moca 60 kilowatów na fali 
413 mtr. (725 K. C.). VKAP).

Programy stacyj radjnwych.
Śroaa 15 czerwca.

Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Marjaekiej. program “ na dzień bieżący-, 
12.10 Przegląd .prasy; 12.20 Płyty; 12.40 Kum. me­
teorologiczny; 12.45 Płyty; 15 Kom. gospodarczy; 
I5.1v/ Płyty; • 15.35— 16.05 Transmisje z Warszawjg
16.05 Płyty; 16.35 Kom. dla żeglugi i rybaków; 
16.40 Odczyt, p. t.: ,;0 zawodzie artystycznym", 
wygi. prof. K. Homolacs; 17 Koncert Międzyszkol-, 
nogo chóru dzieci kr.1 kowskifth pod kier. <p. ,T. Su- ; 
wary; 18 Odczyt z Wilna; 18-20 Muzyka lar.Cwmai 
z Warszawy; 19 Świetlica# et-rzelccka; 19.15 Rozmai 
■ości; 19.36 Prasowy Dziennik Radjowy; 19 45 
•"(Skrzynka pocztowa1 — Tuż. St. Broniewski; 29— 
21.55 Transmisje z Warszawy7; 21.55 Wiadomość3 
bieżące; 22 Muzyka taneczna z Warszawy; 22.26 
?,Ga wędy podhalański*/1 w recytacji p. WŁ Duruli; 
22.40—23.30 Transmisje z. Warszawy.

Lwów (280.7). G. 15.20 Lwowski kącik harcer­
ski; 15.30 „Frontem ku muizu!11 (Chwilka Lig! 
Morskiej i Rzecznej); 15.40 Program dla dzieci. 
Opowiadania' dla najmłodszych ;;Boks i K-i/ia" 
w opr. Cioci Ady; 16.45 ..Listy i programy11 w epr. 
dąT. J. S. Pet.ry, 19.45 Audycja literacka p. I. Wie- 
niewskiei; 22.25 ..Nad niebieskim Dunajem11, felje- 
ton M. Lisiewi-cza.

Warszawa (1411.8). G. 11.5S Sygnał czasu;
12.05 Program na dzień bieżący; 12.10 Ĵ rzi gląd 
prasy; 12.40 P°ństw. Instytut Met.; 12.45 1 b ty ;
13.35 Płyty: 15 Kom. gospodarczy, 15.10 Pły.y; 
15.30 Kronika harcerska; 15.35 Chwilka morska/ 
i kolonjalna: 15.40 Audycja J-Ia dzieci; 16.05 Płyty;
16.35 Kom. dla żeglugi i rybaków; 16.40 Skrzynka/ 
pocztowa; 17 Polsk" murzyka popularna n wyk. 
orkiesi ry P. R. p )d djrr. J. Ozm‘ńskiego; 18 Od­
czyt z Wilna; 18.20 Transmisja muzyki tanecznej 
z kawiarni hotelu Europejskiego; 19.15 Rozmaito­
ści; 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 19.45 
Skrzynka pocztowa -olnicza; 19.55 Program n» 
dzień następny: 20 Piosenki w wyk. zespołu wo/k. 
„To 4“ i uiwory na gitarę w wyk. W. Żywolew 
skiego: 20.55 Kwadrans literacki „Dwa Obraskl11; 
21.1G Recital śpiewaczy M Saleckiego; 21.50 Pra­
sowy Dziennik Radjowy: 21.55 Państw. Instytut 
Met--.;' 22 Muzyka taneczna z dancingu ;;(ja„v; 
22.25 Od-ezyt w jeżyku irancniskim u. t  „Problem 
ukraiński w Polsce11; 22.40 Wiadomości sportowe; 
22.50 Muzwka taneczna z 1oncingu ;;Oaaa“ .

Katowice (408.7). G. 12.20 htermezzo muzycz­
ne; 15.10 Bajeczki Cioci Heli dla dz:eci; 15.20 In 
termrzzo muzyczne; 16.40 Skrzynki poczto /, a, -omO 
wi ,p. St. Steczkowski, 18 Inż. St Nitsch: ,2e
świata — odkrycia, zdarzenia ludzie11; 19.80 Ko­
munikaty Związku Młod: .eży Polskiej; 19.45 „O 
szkolnictwie techniczuem11; 23 Skrzynka pocztowa 
w jeżyku fram uskim, Omówi dyr. P. R, Katowice; 
St. Tytmiepiocki. —
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Z  O S T A T N I E J  C H W I L I .
Wybory w Rumunji 17 lipca.

Bukareszt, 13 czerwca. Parlament rumuński 
żóśtał dziś dekretem królewskim rozwiązań)7. 
Nowe wybory do Izby wyznaczono ua niedzielę 
17 lipca zaś do senatu na 20 lipca br. Termin 
zwołania now 'j Izby ustalono na 30 lipca br.

Vsnize!os ogłosi się dyktatorem?
T  W ieden, 13 czerwca. Donoszą, z Aten, żo 
aresztowano tam przeszło 30 greckich oficerów 
lotniczych st.ojącvcli pod zarzutem zdrady sta­
nu. TV \tenach obiegają pogłoski, żc VenizeIos 
nosi się z zamiarem ogłoszenia w Grecji dykta­
tury!

lam ach na parlament austriack1
Wiedeń, 13. 6. (P A T ). „D ie Stunde“ do­

nosi: Dzisiaj rano jakiś nieznany osobnik 
dokonał zamachu na budynek parlamentu. 
Mianowicie do okna jednego z parterowych 
pokoi rzucona została puszka blaszana, wy­
pełniona karbitem. Puszka eksplodowała, nic 
u urządzając większych szkód. Tylko kilka 
szyb zostało rozbitych.

Ostatnią oferta rządu austriackiego
dla wierzycieli Kreditanstaltu.

Wiedeń. (PAT). „Sonn- u. Mońiagsztg.11 do 
nosi, żo rząd austriacki przedłożył wierzycielom 
zagranicznym Zakładu Kredytowego jeszcze je­
dną ostatnią ofertę, oswiauczając, że oprócz ce­
sji aktywów zagranicznych gotów jest także pła 
cić na poczet długów skromne raty roczne. Wc 
Wiedniu przypuszczają, żo prawdopodobnie re­
prezentanci wierzycieli nic przyjmą tej oferty 
bez porozumienia się ze swymi mocodawcami- 
Odjazd wierzycieli Zakładu Kredytowego nastą 
pi w dniach najbliższych. Tłokowaniu będą od­
roczone na czas nieograniczony. Mimo to rząd 
austrjacki liedzio utrzymywał z wierzycielami 
zagranicznymi kontakt.

Ujemny bilans handlowy AngJji.
Londyn, 13 czerwca. Wedle wykazu staty­

stycznego bilans handlowy Wielkiej Brytanji 
za miesiąc maj wskazuje znaczny wzrost przy­
wozu nad wywozem. Wartość towaru sprowa­
dzonego do Angiji w maju wynosi 55,*735.34! 
funtów szterlingów. czyli w stosunku do kwiet­
nia wykazuje zwyżkę 2.248.157 funtów. W y 
Wuz w maju wynosił 30.196.984 funtów, t. j. 
zmniejszył sio w stosunku do kwietnia br. o 
4.584.929 funtów szterlingów.

Senat irlandzki przeciw zarwaniu 
traktatu z Anglią.

Dublin. (PAT). Sytuacja, wynikła na skutelj 
odrzucenia przez Senat WolDCgo państwa dwu 
części przy.jmoj .przez Sejm ustawy o zniesieniu 
przysięgi poselskiej, przedstawia się następu­
jąc®: Cześć pierwsza- ustawy, wprowadzająca 
poprawkę do konstytucji w sensie usunięcia 
7, niej artykułu poświęconego przysiędze, nie 
napotkała na sprzeciw ze strony Senatu, nato­
miast. druga ustawa, znosząca moc obowiązu­
jącą traktatu angielsko-irlandzkicgo w stosun­
ku d<> konstytucji, oraz cześć trzecia, zmierza­
jąca do tego samego celu. została przez Senat 
odrzucona większością 30 i 31 głosów przeciw­
ko 22. Senat nie sprzeciwił się więc zasadzie 
usuuięciia przysięgi z konstytucji, natomiast za­
jął zdecydowanie negatywne stanowisko w sto 
winku do zakwestionowanej przez ustawę nie­
naruszalności traktatu.

Katastrofa Kole jowa na s tokach  
Wezuwiusza.

Neapol. (PAT). Tociąg kolei biegnącej do­
koła AYozuwjusza, wykoleił się na skutek złego 
funkcionowapia elektrycznej zwrotnicy, przy- 
ezem przewróciły -sio trzy wagony. Jedna oso­
ba zginęła, 13 odniosio ciężkie rany.

Ataki prasy sowieckiej na Polskę.
Marszawa, 13. 6. (Telcf. wł.) Prasa sow;e- 

ck.i rozpoczęła gwałtowną kampanję przzeiwko 
Polsce. ..Prawda" zamieściła artykuł komuni­
sty polskiego Bratkowskiego o rzekomych przy­
gotowaniach Polski do zbrojnego napadu, celem 
oderwania od Sowietów Ukrainy.

Artykuł ten był poniekąd sygnałem do ar­
tykułów przeci,/poiskich w innych pismach ko­
munistycznych. Szczególnie pisma komunisty­
czne wydawane w jęflafcu uołskim jak „Trybu­
na Radziecka-’1, ,;Orka’ : ; ,,Sierp”  w gwałtowny 
sposób zaatakowały Polskę, rozwodząc się o 
rzekomym ucisku narodowości i t. d. oraz * 
rzekomych tendencjach rozszerzania naszych 
girarnc na wschodzie.

Jest bardzo charakterystyczne, żq. w sowie­
ckiej prasie w szczególnie ciemnych barwach 
opisu.,e się położenie Ukraińców w Polsce, za­
znaczają^ że naiważniejszem zadaniem mchu 
komunistycznego w Folsee jest oderwania t. 
zw. Ukrainy Zachodniej, czyli Małopolski 
Wschodniej od Polski i przyłączenie jej do 
Unji Sowieckiej. Jak wiadomo O P U, aresz­
towało niedawno na Ukrainie Sowieckiej 59 
emigrantów ukraińskich z Małopolski Wscho­
dnie!, których ''zęściowo deportowano na wy

spy Sołowieckie za uprawianie propagandy se­
paratystycznej. Obecni alarmy mają. na celu 
odwrócenie uwagi od sytuacji wewnętrznej na 
Ukrainie,

Obraz dzisiejszej Moskwy.
Przygnębienie — nędza — martwota. 
t\ nrszawn, 13. 6. (Telef. v, 1.). Agencja 

Press otrzymała od osoby przybyłej z Mo­
skwy następuiace informacje: Przygnębienie, 
nędza i martwota, oto atmosfera dzisiejszej 
Moskwy. Po niechlujnie utrzymanych ulicach 
przewija sio tłum w podartej odziozy. Na­
rodowe stroje rosyjskie znikły zupełnie a za­
stąpiły je łachmany ubioru europejskiego. 
Wśród tłumów nie spotyka się pogodnych 
i uśmiechniętych twarzy. Przed składnicami 
wyczekują długie ogonki nie raz jedynie po 
to, by dowiedzieć się, że towaru niema.

• Cudzoziemcy mogą otrzymać natychmiast 
wszystko, ale za fantastyczne ceny. Naprzy- 
kład pokój w  średnim hotelu ,,Naticnal“ ko­
sztuje 7 dolarów7, szuyeeł restauracji hote­
lowej dolara, butelka lichego piwa pół dola ■ 
ra i t. d.

agitatorzy komunistyczni przed sądem
Warszawa, 13. 6. (Telef. wł.). Sąd Okręgowy 

przystąpił w7 dniu dzisiejszym do rozpatrywania 
sprawy oskarżonych o działalność komunistycz 
ną: Stanisława Szczota, pracownika Biura Orze­
cznictwa Sądu Najwyższego, H. Szczotowny, je 
go siostry, urzędniczki Archiwum Sądu Na-jwyż 
szego, Wacława Makowskiego, urzędnika Sekre 
tarjatu Najwyższego Trybunału Admmistracyj- 
nego i H. Golczówny, apłikantki sadowej. Przy

rewdzji w biurze Stanisława Szczota i jego sio­
stry znaleziono szereg wydawnictw komunisty­
cznych. Znaleziono również wydawnictwa komu 
nistyczne w mieszkaniu Golczówny. Obrona pra 
gnie "wykazać, -żę oskarżeni nie należeli do par- 
tji, nie prowadzili agitacji a sprawę komunizmu 
traktowali naukowo (?) i prowadzili, w  tym kie 
runku studja. Rozprawa potrwa 4 do 5 dni. 

 o-----

Audycie rządowe w niemteckiem radfo
Berlin 13 czerwca. Rząd Rzeszy zawiadomił 

niemieckie towarzystwo radjofo-niezne, że re­
zerwuje sobie codziennie między godz. 18.30 a 
19.30 pół godziny, celem informowania opinji 
publicznej o zadaniach rządu. Te enuncjacje 
rządicwe mają. być transmitowane przez wszyst­
kie niemieckie stacje rau]->*efoniczne.

ZNIESIENIE ZAKAZU ODDZIAŁÓW 
SZTURMOWYCH.

Berlin 13 czerwca. Prasa koncernu Hugen- 
berga donosi, że nowe rozporządzenie rządu 
Rzeszy, jakie ma być jutro wieczór ogłoszone, 
w dziedzinie piątityki wewnętrznej będzie za­
wierało zniesienie zakazu dla oddziałów sztur 
litowych Hitlera, oraz zniesienie zakazu nosze- j cy bawarskiej aresztowany.

cia mundurów przez członków partji hitlerow­
skiej. Zaikaz zostanie zniesiony z tom, że wszyst 
kie organizacje polityczne, zorganizowane na 
wzór wojskowy, będą podlegały kontroli mini­
sterstwa spraw wewnętrznych.

Bawarja zaaresziuje komisarza 
rządowego.

Berlin, 13 czerwca. Jeden z dzienników ber­
lińskich pisze, że w toku konferencji prentjerów 
południowych państw związkowych z rządem 
Rzeszy premjer bawaiski dr. Held oświadczył, 
że w razie ustanowienia dla Bawarii komisarza 
rządowego, komisarz ten byłby zaraz na grani-

Zabójcy prez. Dourccr? grozi kara śmierci.
SPRAW A GORGULOWA W SĄDZIE PRZYSIĘGŁYCH.

(Je~ x a m ^ R i ę c i i f  f i e o n i f e l .

Naoożenstwo żałobne za poległych 
Rokitniańczykow.

Wczoraj, w poniedziałek o i 0^ ;  10-tej 
Tano w kościele Mariackim odbyło sio stara 
niem prezydium miasta nabożeństwo żałobne 
za duszę oficerów i żołnierzy IŁ  szwadronu 
ułanów Legjouów Polskich, poległych w bo 
batorskiej szarży pod Rokitna. W .nabożeń­
stwie wzięto udział: prezydjum miasta,
przedstawiciele władz, wojska i liczna pu­
bliczność.

Na środku kościoła ustawiono katafalk, 
na którym złożono szablę ułańska i czapkę 
ułańską Wokół katafalku pełniło straż 4-ech 
ułanów z dobytenii szablami. Nabożeństw") 
żałobne odiprawił Ks Inf. Kulmowski. 
W  czasie Mszy ś\v. orkiestra 20 p. p. wyko 
nala szereg kompozycyj żałobnych. Po nabo­
żeństw ie, na cmentarzu rakowickim, złożono 
na grobowcu rokitniańczyków wieńce.

Jak już donoszono, sędzia śledczy, któremu 
powierzono dochodzenia w sprawie zamachu 
Gorgulowa, zakończył pracę i przekazał akta są 
dowi przysięgłych. Rozprawa odbędzie się w 
początkach lipca. Wyniki śledztwa powiadają, 
żo morderca prezydenta Duumera rzeczywiście 
nazywa się -Paweł Gorgulow i jest doktorem me 
dj cyny. Twierdzenia wielu emigrantów rosyj­
skich, jakoby spraw7ca zamacha podszył się je­
dynie pod to nazwisko, w rzeczywistości zas był 
kim innym, okazały nię bezpodstawne Gorgu- 
łow jest całkowicie umysłowo zdrowy i poczy­
talny, co stwierdzili jednomyślnie trzej lt arze, 
pod których obserwację mordorca był oddany. 
Wobec, tego nie można mówić o tern, jakoby 
zbni.Inia była czynem człowieka niespełna ro­
zumu.

Gorgułuw oddał strzały do prez. Doumcra 

Z POBUDEK POLITYCZNYCH.

Należy on do skrajnego praw icowogo skrzydła 
rosyjskich emigrantów i byt prezesem malicanęj 
grupy rosyjskich faszystów, którzy nazywali się 
również „narodową chłopską partją zielonych1. 
Gorgulow, tworząc faszystowską cmigraucką 
organizację, wzorował się na ni oni lock im mchu 
narodowo-socjalistycznym i chciał stworzyć or 
ganizacjo taką, jaką stworzył Hitler. Sam mor­
derca zeznał, Ą  przez swój czyn chciał zaprote­
stować przeciwko uznaniu Sowietów przez Fran 
cję i temu, że Francja nie występuje z mterwen 
cją przeciw czerwonej Rosji. Gorgulow, jak wy 
nika z dochodzeń, działał sam i pomocników’ nie 
miał.

PARTJA GORGULOWA

była znana w kolach emigrantów rosyjskich, o 
czem świadczy in in. wezwanie zamieszczone w

numerze paryskiego emigranckiego dziennika 
„Wozrożdienje" z dnia 20 grudnia 1931 r., w7 
którem Gorgulow zwoływał sw^eh zwolenników 
na zebranie, wyznaczone na 27-my grudnia 
1931 r. .Wezwanie podpisał Gorgulow, dopisując 
obok nazwiska: „przywódca zielonych narodo­
wych socjalistów".* „Wozrożdienje11 tłumaczy 
się, że wezwanie było normalnym płatnym anon 
sem. Śledztwo wykazało, że zebranie zielonych 
rosyjskich faszystów w wyznaczonym terminie 
rzeczywiście się odbyło, jakkolwiek liczba ucze­
stników była niewielka.

W PŁYW  SKRAJNYCH TEORYJ POLIT.

Dochodzenia nie wykazały, by Gorguiow7 po 
zostawał w jakichkolwiek stosunkach z komu­
nistami. natomiast stw ierdzono, że miał on sty­
czność z prawicow em? rosyjskiemi pismami, a 
więc „Wozrożdienjem" oraz nieregularnie uka­
zującym się „Nabatem".

Na kfizl.nl towuuiic się idei politycznych Gor­
gulowa wywarły przeważający wpływ te skraj­
no tfiorje o władzy, które w Niemczech doprowa­
dziły do sformowania się ruchu hitlerowskiego, 
a przedtem jeszcze do powstania czarnej RHchs 
wehry i mordów kapturowych.

Oskarżenie zarzuca Gorgułowi ; Ł

MORDERSTWO Z PREMEDYTACJĄ,

za które grozi mu kara śmierci. Jedynie w rifzio 
stwierdzenia przez przysięgłych, żo istnieją pcw 
ne okoliczności łagodzące, mógłby Gorgulow 
być skazany na dożywotnią deportację. Zauwa 
żyć należy, że francuska procedura.karna nic 
przewiduje odwołania od wyroku sądu przytnę 
głyeh.

Narady w Belwederze.
Warszawa, 13. 6. (Telef. wł.). IV dniu 

dzisiejszym o godz. pierwszej w pot. udał się 
do Belwederu premjer Prystor j konferował 
tam z marsz. PifcutUkhn przeszło półtorej 
godziny. Marszałek Piłsud-śi. który wyjechał 
w  końcu ubiegłego tygodnia do Brześcia, 
a nie do Piki liszek, ak pierwotnie inJorrr.o- 
wano, był już dziś obecny w  stolicy.

KLUB NARODOWY O SYTUACJI GOSPO­
DARCZEJ.

Warszawa, 13. 6. (Telef. wrL). TY gmachu 
.Sejmu odbyło się w dniu dzisiejszym posiedze­
nie Klubu Narodowego, na którem poeeł prof. 
Rybarski przedstawił obecną sytuację wewnętrz 
ną i zagraniczną Polski. Uchwał i rczolucy j KI u 
bu zć względów cenzuralnyeh me ogłoszono.

ODRZUCONE PROTESTY WYBORCZE.

Warszawa, 13. 6. (Telef. wł,). W  dniu dzi­
siejszym zostały odrzucone trzy protesty wy­
borcze, wniesione .przeciwko wyborom' do 
Sejmu wr okręgu 49 (Sambor, Lisko, Mości­
ska, Gródek).

ZAMACH SAMOBÓJCZY W ZAKOPANEM.

Zakopane. (PAT). Dnia 10 brn. zmarła w tu­
tejszym szpitalu niejaka Anna Fudala, która 
onegdaj dokonała zamachu samobójczego. W e­
dług pozostawionego przez denatko Ketu. po w o 
dcm samobójstwa była choroba.

Germanizacja polskiej ludności 
w Prusach Wschodnich.

Królew iec. (FAT). Celem zapoznani,, elf 
kandydatów na nauczycieli z metodami pracy . 
genmanrzacy.jnoj na terenach o ludności miesza­
nej, seminarium nauczycielskie w Elblągu wy­
syła rok rocznie swych uczniów na pewien prze 
ciąg czasu do poszczególnych wsi, gdzie pra­
cują, oni ipod kierunkiem osiedlonych tam na­
uczy cieli. W  roku bieżącym seminarium elblą­
skie wysłało 400 studentów do wsi położonych 
w powiatach sztumskim i olsztyńskim, które 
mają. największy7' wrocecit ludno- 'i polskiej.

IJAZNER M I\L PRZY SOBIE ZAPAS ŻYW ­
NOŚCI I WODY.

Londyn. (PAT). Statek „Girce-hell", kióry 
wyratował Haznera, posiada pojemność 4817 
ton należy do AnglosaxoruPekoles Co. L jest 
zarejestrowany w  Londynie. Obecnie płynie % 
Antwerpji do N. Orlanu. Wyjaśnia się wiado­
mość, jakoby Haziicr w ciągu kilku dni jn-zeby- 
wa-uia na Atlantyku czerpał wodę z Tadjatora 
jest nieśdsla Ffazner bowiem posiadał w- zapa­
sie galon wody do picia, kawę oraz sandwiche.

N. Jork. 13. 6. (P A T .) Proboszcz Newar- 
ku. k- Knapek. przyjaciel Haznera oświad­
czył przedstawicielowi PAT., że znając do­
brze Haznera wierzy, że ni o da on za wygra­
ną i czynić będzie dalsze próby przelotu.

STRAJKI GENERALNE W  HiSZPANJI.

Madryt, (PAT.) ,Tnk donosi prasa.- w głów­
nych mia-tach prowincji Galicja wybuchł ostał 
nio strajk generalny7, wywołany przez związki 
. yndykali.styczn1 solidaryzujące się z robotni­
kami z El-Ferrolu gdzie strajk trwa od kilku 
dr.i z powodu bezrobocia.

POŻAR „LUNAPARKU".

Berlin, 13 czerwca. Na terenie „Lunaparku'* 
w Berlinie wybuchł ubiegłej nocy groźny pożar, 
który7 strawił znaczną cześć urządzeń rozryw­
kowych. Pożar ugaszono dopiero rano. Straty; 
materjalne są bardzo duże.

PRI-ZY DENT PA R AG W AJ U.

Nowy Jork. 13 czerwca. Prezydenem re­
publiki Paragwa j wybrany został, jak z Asun 
cion donoszą, Eusebio Ayala. Wiceprezyden­
tem został Casal Rińeiro.

Kowno 13 czerwca. Rząd litewski ogłosił 
dziś rozporządzenie, podwyższające dotychcza­
sowe cła przywozowe od 59 do 10h procent,

Londyn, (P A T .) Rokowania miedzy rządem 
brytyjskim a federacja górników w7 sprawie 
przystosowania nowej ustawy węglowej do żą­
dań górników7, nie posunęły7 się naprzód i nie 
zapewdadaja się pomyślnie.

Santiag. de Chile. (PAT.) Da\ila zrzekł się 
stanowiska szefa junty rządowej.

.GDAŃSK, POLSKA I NIEMCY1’.
We w to rei;, 14 czerwca o godzinie 7 wie 

czorem w Domu przy ulicy Potockiego U  od 
będzie się zwyczajny 25-ty z rzędu wieczór 
dyskusyjny krakowskiej Chrz. Dem. Na porząd 
ku dziennym referat red. Sopickiego:

„Gdańsk Polska i Niemcy"
Wrażćnia z pobytu w Woluom Mieście).

Uprasza się o punktualne przybycie.
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MODA LETNIA-OBUWIE PŁÓCIENNE , s —
_  2e obuwia

E L E G A N C K I E ,  P R Z E W I E W N E  I T A N I E .  1 P* Gr.  50-

8.90 8.90 10.90 10.90

Fasc 3345-03 Fason 1145-03 Fason 9815-03 Fason 1265-71
Skromny ale elegancki pólbucik prunelowy Nadzw yczai w ygodny i lekki pantofelek z Eleganckie i bardzo tanie czółenko z czar- M odny pantofelek z różnokolorowego płótna 
na półwysokim obcasie płótna żaglow ego  w kolorach białym nego aksamitu. W ysoki zgrabny obcas. na słupkowym obcasie.

czarnym, szarym i beige. J-32-Po

D o  k a ż d e j  p a r y  o b u w i a  —  o d p o w i e d n i e  p o ń c z o s z k i .  K o r z y s t a j c i e  z n a s z e g o  o b f i t e g o

REPARUJEMY 
OBUWIE *

nawet nie u nas 

kupione, w na­

szym warszta­

cie, urządzo­

nym według naj­

nowszych zdo­

byczy techniki. 

w y b o r u .

O  P O R A D N I A  A R T Y S T Y C Z N A
ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASi YKOW 

W KRAKOWIE, PLAC SW. DECKA 5.
Telefon  117-08, konto P.K .O . 405.440

przyjmuje wszelkie prace malarskie; 
dekoracyjne, stalngowe, i rzeźbiarskie. 
Rozporządza pierwszorzędnemi siłami 
rzemieślniczemu Na żądanie projekty 
w  skali Poradnia dostarcza gratis.

P I A N I N O
piękne 

flfiifoifiicj m a r h i
tanio —  sprzedsm  

w Nowym S ; r z u  ul. Rejtana 

naprzeciw cmentarza.

S k l s r s k a .

PENSJONAT PRYWATNY
6-kIasowy

z programem nauk gimnazjalnych 
SS. Wizytek w Jaśle.

Położony b lis k o  s ta c ji k o le jo w e j, 
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczenice mieszczą się w obszernym, 
słonecznym budynku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy­
kle rekreacje, a nawet_ o d ra b ia ją  

szkolne zadania.
Po ukończeniu Zakładu dostatecznie 
są przygotowane do zdania egzaminu 
do 7-ej klasy rządowego gimnazjum.

Opłata bardzo umiarkowana. 
Troskliwa opieka zapewniona.

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty.

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

K A Z IM IE R Z  N. G O L B A .

Budujemy,  rzeźb imy,  
malujemy, odnaw iamy  
I u r z ą d z a m y  wnętrza

K O Ś C I O Ł Ó W
jak: ołtarze, obrazy (malowanie nowych 
i odnawianie starych), witraże, sztan­
dary, kielichy, pomniki, grobowce. 
Przeprowadzamy instalacje elektryczne, 
wodociągowe, gazowe i centralnych 
ogrzewań, oraz przyjmujemy prace: 

ślusarskie, stolarskie, blacharskie,kotlar­
skie, kamieniarskie i t. p. po cenach 

najniższych.

Projekty, kosztorysy, porada fachowa 
bezpłatnie codziennie od godz. 10-13.

Stow. Xatolick!ch M istrzów  Rztm .

„ G Ł O W I C A 0
p o d  wozwanśom iw . A a ło n ia g o

Kraków, ul. A. Potockiego 11.
Telefon 104-83. Telefon 101-83.L

r j f . f ,  11 , ,  n  “  Pensjonat kuracyjno 
j Ł U I i l l  a  wypoczynkowy

w  Żegiestow ie  nad Popradem
(Całoroczna zdrojowisko i stacja klimatyczna, 

Malownicze położenie łagodny  klim at podalpejski)

Przyjmuje rekonwalescentów i chorych ner­
wowych, sercowych, astmatyków, zeuma- 
tyków oraz z cierpieniami ginekologicznemi 
i na tle przemiany materji. — Najnowsze 
metody lecznicze (Fizjoterapja, hydroterapja, 

kąpiel* mineralne COo i borowinowe).
Do dyspozyji kuracjuszy auto, radjo, plaża 

tereny rybackie.

Ceny b. um iarkowana Ceny b. amiarkowane.

Ordynator Dr. mad. Roman Starzyckl.

b. ord. państw. M a ł a  ił. Łazarza v Krakowie,

n i o i i i i o t i i i a l !
Damskie ponizotby od 1.40!
Również skarpetki, ręka­
w iczki bieliznę damską 

i męską poleca

Zoifa MsaHowa
Kraków, Wiślna L. 4-
Na składzie wszelkie przy- 

bory do krawieczyzny.

„LEMIES Z”
fabryka pługów i maszyn rolniczych S. A.

w likwidacji w Krakowie,
zaw iadam ia P. T. Akcjonarjuszy, że za każdą akcję 1.000 Kor. 
wzgl. 700. —  m ark ową, wypłaca przv kasie P.T.H. Kraków  
ul. Sławkowska I 1, II p. s ł .  1 0 .C S . Równowartość akcyj 
niepodjętych do 3i grudnia 1932, zostanie złożona na koszt 

i ryzyko posiadacza do depozytu sądowego.

Likwidatorzy.

W ładysław a
C h o d a c k i e g o

w Krakow ie  ul. Gołębia  2
(róg Brackiej) 

w ykonuje dla

Wieielmego Ductiowieiistwa
wszelkiego rodzaju 
ubiory z własnego 

lub p o w i e r z o n e g o  
maferjału po znacz­
nie zn i żonych  ce­

nach.

Ż e g i e s t ó w
Willa

„PIKI”
P j f e w g  Babińskiej

poleca

na czerwiec
piękne słoneczne po­
koje z werandami. 
Wiktsma:zny i zdrewy.

C in y  btrrira przystępne. 
 mmh— ----------------

K s i ę g a r n i a  K r a k o w s k a ,  I
Kraków ulica św. Krayża 18.

Zmarły niedawno O . W iktor Cathrein T. J.,
jedna z największych powag w  dziedzinie chrześci­
jańskich nauk społecznych i moralnych, o książce 
X. Prof. D ra Leopolda Koplera p. t. „Religion und 
Politik, Klerus u n d  Politik“, tak się w y ra z i ł :

„Książkts ta pow innaby się znajdow ać w  rę ­
ku każdego katolika wykształconego, a zw ła­
szcza każdego księdza0.

Niniejszem zawiadamiamy, że pierwszą część 
tej książki posiadamy na składzie w  polskiem tłu­
maczeniu pióra

X . Prałata Dra Jana Korzenkiewicza
z Krakowa

p. t. KOŚCIÓŁ A POLITYKA
w ósemce, stron 108. Cena egz. brosz, tylko zt. 3"20, 
w opasce zwykłej, po wcześniejszem nadesłaniu pie­
niędzy przekazem pocztowym lub na konto księgar­
ni w  P. K- O- Nr. 404-620. zł. 3*68, za pobraniem  
pocztowem Z ł.  5*05.

W y s y ł k ę  na zam ówienia zam iejscowe  
uskuteczniamy odw rotną pocztą.
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W cieniu wielkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

;—  W e wszystko? — pochwycił Dawidowski —  
Niema u was stopni?

— Nie jesteśmy lożą.
— Może wrolno mi spytać choć o nazwę związku 

albo kto jest tym prezesem vel mistrzem.
—  I na to czas będzie. W iedz tylko, że sprawa 

jest poważna i że wielkie stoją za nami figury.
—  Mgła was otacza.
—  Wystarczy wiedzieć, że my jedni stawiamy 

w swoim programie osobę księcia Reichstadtu.
—  Toż i dlatego oddaję wam się na łaskę-nie- 

łaskę i mówię prowadźcie!
Rońkowski spojrzał na zegarek.
—  Czas w ielk i! —  wyszeptał.
Skierowali się w stronę garderoby, gdzie służba 

wydawała jeszcze płaszcze, gdy w drzwiach przeciw­
ległych ukazał się hrabia Aleksander de Woyna, 
cały w  lansadach i drygach, jakby komuś, co stał 
za portjerą, zagradzał drogę do wyjścia.

—  Zaczekajmy! niech przejdą! — pociągnął 
Bobkowski towarzysza za rękaw. —  Lepiej, by 
naszego wyjścia nikt nie zauważył.

—  Gdzież pani hrabina? —  pytał z poza

portjery glos, od którego Dawidowskiemu zrobiło
się gorąco.

— Komendant! —  kurczowo jego palce wbiły 
się w ramię Bobkowskiego, gdy się w kąt naj­
ciemniejszy zaszyli.

—  Migrena! — tłumaczył się układnie stary 
hrabia —  żona tańczyła za wiele, alors z a w ró t  
głow y... Pułkownik rozum ie...  Poszła do sieb ie ... 
1’ indisposition... excusez...

—  I już nie wróci? —  pytał niewidoczny
Olędzki. _ _

—  Sądzę, że nie. W  takich okolicznościach,
które są rzadkie, nie wraca wcale.

Portjerą poruszyła się, jakby za nią komendant 
w nagłej denerwacji zawadził dłonią o rękojeść
szpady.

— Szkoda, wielka szkoda!
—  Lecz pan nas nie opuści, pułkowniku! Tam 

czekają... .
Portjerą zdradziła znów jakiś gest zadzierżysty, 

poczem hrabia de Woyna zniknął i głosy oddaliły 
się zwolna. .

Dawidowski jednak nie mógł ruszyć się z miej­
sca. W  zawrotnym wirze sprzecznych nastrojów 
i myśli zapomniał na chwilę, że dał słowo hra­
binie. ..

Słowo honoru!
Teraz dopiero, gdy pierzchnął lęk przed 

zwierzchnikiem, związały się w jego świadomości 
słowa komendanta ze spojrzeniem rzuconem od 
kominka, gdy on tańczył z hrabiną, z  przyrzecze­

niem^ w tańcu wymuszonem i z tem wszysikiem, 
co mówił o niej Bońkowski, że była tam —  w Schon- 
brunnie...

Jak przez sen, czuł naglące słowa i rękoczyny 
towarzysza.

Teraz dopiero zauważył, że z antyszambry 
biegły na piętro schodki wąskie bardzo. Tenri 
schodkami pójść mu teraz wypadało. Bo przecież 
dla niego opuściła gości, dla niego stała się chorą, 
dla niego w błąd wprowadziła męża... i czeka tam, 
czeka sama...

Na niego czeka!
Jakiś dziwny, w życiu maezaznany urok tej 

grzechem pachnącej przygody zawrócił mu głowę.
A z drugiej strony zbłąkana myśl, że księcia 

Reichstadt znała ta kobieta...
Przez grzech —  wielka sprawa!
A może i bez grzechu? Może nie zrozumiał 

pragnień tej przytomność kradnącej, pięknej, jak 
zjawa, hrabiny.

— Ruszcie się, do licha! —  ciągnął go Bań­
kowski. —  Wciąż mi się zdaje, że strach was 
przejmuje!

Dawidowski nie wiedział, jak się wytłumaczyć. 
Czuł jednak, że skłamać nie może, że musi zasło­
nić się prawdą.

—  Pozwólcie, że skoczę na piętro —- na jedną 
minutę! — rzekł szybko.

(jCSąg 'dalszy nastąpi)'.

(Wydawca za „Głos Narodu11 Skę z ogr. odpow. K . Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef .WarchałowekL Drukarnia „Głosu Narodu" ,


